Narody — włoski i niemiecki 
zniweczą układy wojenne 
Adenauera i de Gasperi'ego 


W związku z wyjazdem do 
Rzymu premiera ainerykańskiego 
reżimu w Niemczech Zach., A- 
denauera, sekretarz generalny 
Włoskiej Partii Komunistycznej — 
Paimiro Togliatti przesłał do pre 
zydenta Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej Wilhelma Piecka 
depesze. w której pisze tn. in.: 

„Jesteśmy za jednościa narodu 
niemieckiego, za odrodzeniem | 
umocnieniem Niemiec demokraty- 
cznych. Cały naród włoski zde- 
cydowanie przeciwstawia stę 
wskrzeszaniu  mutitaryzmu nje- 
mieckiego na służbie imperialis- 
tów amerykańskich, skierowane- 
go przeciwko Zwiazkowi Radziec- 
kiemu i krajom demokracjł ludo- 
wej“. 

A, odpowiedzi na depeszę Pa!- 
miro Togliatti' ego. prezydent Wil 


helm Pieck przesłał sekretarzowi 
generalnemu Włoskiej Partii Ko- 
munistvcznej depeszę, w której 
pisze m. in.: 

„Proszę przekazać całemu na- 
rodowi włoskiemu. że p. Adena- 
ver nie ma żadnej legitymacji 
do przemawiania w imieniu na- 
rodu niemieckiego. 

Miłujący pokój naród miemiec: 
ki nie da się użyć dla zbrod- 
niczych planów imperialistów a- 
merykańskich i odwetowców nie- 
mieckich przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i krajom demokra- 
«i ludowej. 

W solidarnei walce o pokój na- 
ród włoski i naród niemiecki zni- 
weczą uklady wojenne, które A- 
denauer i de Gasperi zawierają 
przy zamkniętych drzwiach na 
rozkaz Amerykanów“. 
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Agitatorz 


młodzieżowe imprezy sporitow 


WY — na pomoc delcgaiom 


w pierwszych szeregach 
przeprowadzających zbiórkę 


na Fundusz Soliaarnościowy 


W wiclu miastach i wsiach calego kraju. przed II Świato- 
wym Zlotem Młodych Bojowników o Pokój otbywają się 
e i 
z nich przeznaczony jesi na FUNDUSZ SOLIDARENOSCIO- 


rzy nie zawsze będą mieli możliwości i fundusze na wyjazd 
i uczestniczenie w Zlocie Berliaszim. 


y pokoju 


artystyczne. Dochod zaś 


krajów kapitalistycznych. któ- 


1 


Wizów-nowy wspaniały obiekt Planu 
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— podstawowego surowca tla produkcji włókna | nawozu sziuicznego 
rozpoczeła i6 bm. produkcje 


Dnia 16 bm. w godzinach przedpołudniowych ruszyła produkcja jednego z najwiekszych w kraju zakładów przemysłu chemicznego — wielkiej fabryki kwasu siarkowego w Wizowie na 
Ziemiach Odzyskanych. Z potężnych agregatów spłynął do wagonu-cysterny pierwszy strumień kwasu siarkowego. Od tego momentu drugi po nowej stalowni huty „Czesiąchowa" — 
nowy, wielki zakład produkcyjny włączył się do realizacji zadań Planu 6-letnicgo. 


Pragnąc dopomóc tym delegatom w przyjeździe do Berlina, 
młodzież polska sprzedaje obecnie specjalne kartki pocztowe. 
„Pokojowe Listy Harcerskie“ oraz nalepki W zbiorce na 
Fundusz Solidarnościowy biorą przede wszystkim udział agi- 
tatorzy pokoju. 


Zebrana na placu przed piecami obrotowymi cała załoga zakładów serdeczną owacią wita przybyłych na uroczystość uruchomienia produkcji: członków Piura Polityczncza KC PZPR, 


wicepremierów Rządu RP — Aleksandra Zawadzkiego i Hilarego Chełchowskiego oraz ministra Przemysłu Chemicznego — inż. Bo!eslawa Rumińskicgo, ministra Rolnictwa i Reform Rol- 
nych — Jana Dąb Kocioła. wiceministra Karola Akermana. sekretarza ZG ZMP Stanislawa Nowocienia oraz towarzyszą cych im przedstawicieli miejscowych władz. 


Na uroczystości otwarcia przemawiał wicepremier Zawadzki. 


i pierwsza cysterna napelniła się 


Przemówienie wicepremiera Aleksandra 


Drodzy Towarzysze i Obywatele! 

Na wstępie pragnę złożyć Wam w imieniu Rządu gorące 
pozdrowienia i gratulacje z okazji uruchomienia produkcji 
w Waszej sławnej już w całym kraju fabryce. 

Upłynęło zaledwie kilka dni od uroczystego otwarcia no- 
wej stalowni w hucie „Częstochowa“ i oto znowu przeży- 
wamy radosny moment otwarcia następnego, niezwykle 
ważnege dla naszej gospodarki narodowej zakładu przemy- 
słowego. Już od dziś potoczą się z» Wizowa cysterny ze świe- 
żym kwasem siarkowym do wielu fabryk i zakładów, w któ- 
rych kwas siarkowy jest niezbędnie potrzebny, jak życiodaj- 
na krew, dla produkcji i rozwoju fabryk i włókien synte- 
tycznych, fabryk celulozy i papieru, rafinerii nafty, fabryk 
barwników i wielu innych zakładów chemicznych. 

Wasza fabryka nie jest jednak zwykłą fabryką kwasu siar- 
kowego. Nie jest jedną z tych, których wiele spotykamy 
w Polsce i zagranicą. 

Wasza fabryka jest wielkim zakładem, którego produkcja 
już w przyszłym roku wynosić będzie b. znaczną część całej 
produkcji wszystkich fabryk kwasu siarkowego w Polsce. 
Wyrówna ona w decydującym stopniu deficyt kwasu siar- 
kowego w kraju, ożywi produkcję wielu zakładów i gałęzi 
przemysłu z kwasem siarkowym związanych, wybitnie przy- 
czyni się do dalszego ożywienia i rozwoju całego naszego 
przemysłu chemicznego. 

Po drugie, fabryka wizowska stanowi osiągnięcie naszego 
Pianu 6-letniego I naszej gospodarki narodowej. oznaczające 
przełem w technice otrzymywania kwasu siarkowego, z no- 
wego, a zarazem obficie znajdującego się na. miejscu, surow- 
ca. Stąd pochodzi jej wielkie znaczenie. 

Rozwiąrznie sprawy kwasu siarkowego w Polsce ma szcze- 
gólne znaczenie dla rozwoju rolnictwa i przemyshi wlókien 
sztucznych. 

W wyniku dokonywującej się u nas przebudowy gospo- 
darki rolnej i postępującej ustawicznie intensyfikacji rol- 
nictwa, zapotrzebowanie nawozów fostforowych niesłychanie 
zarasta. O ile w okresie przedwojennym przemysł krajowy 
dostarczał rolnictwu niecałych 200 tys. ton nawozów, to w 
roku ubiegłym dostarczyliśmy rolnictwu około 500 tys. ton, 
a w dalszych latach zapotrzebowanie jeszcze bardziej wzro- 
śnie i dojdzie do blisko miliona ton rocznie. 

W ten sposób dostawa nawozów fosforowych, a co za tym 
idzie i zapotrzebowanie kwasu siarkowego, w krótkim cza- 
sie wzrośnie w stosunku do okresu przedwojennego blisko 
5-krotnie. 


. r . 
Wizów otwiera nowy okres 
. ae 
w historii przemysłu 
kwasu siarkowego w Polsce 

Dotychczasowe trudności na odcinku produkcji kwasu siar- 
kowego zostaną radykalnie przełamane w wyniku urucho- 
mienia fabryki wizowskiej. 

Fabryka w Wizowie — jak mówiliśmy — otwiera nowy 
okres w historii przemysłu kwasu siarkowego w Polsce. Do- 
tychczas głównymi surowcami do produkcji kwasu siarko- 
wego były piryty i siarka. Przyroda poskąpiła tych surow- 
ców wielu krajom, między innymi i Polsce. W 1955 r. mogli- 
byśmy pokryć zaledwie połowę naszego zapotrzebowania na 
piryty. drugą połowę musielibyśmy importować za drogie 
pieniądze. 

Nic więc dziwnego, że już od dawna zarówno w Polsce jak 
1 zagranicą twórcza myśl techniczna inżynierów i naukow- 
ców koncentrowała sie na zastąpieniu deficytowych i dro- 
gich pirytów innymi surowcami, jak np. anhydryt, kiórego 
w Polsce nie brak. W tym też kierunku już od 20 lat grono 
naukowców i techników polskich ze zmarłym niedawno pro- 
fesorem Zawadzkim na czele, rozpracowało poważnie sprawę 
otrzymywania kwasu siarkowego z gipsu i anhydrytu. 

Niestety, mimo że rozpracowania te poważnie wyprze- 
dzały dorobek i pracę naukowców wielu innych krajów, 
nie zostały one poparte przez ówczesny przemysł kapitali- 
styczny i burżuazyjno - obszarniczy rząd Polski przedwrze- 
śniowej, a co za tym idzie, nie zostały doprowadzone do 
końca. 

Budowa fabryki kwasu siarkowego w Wizowie rozpoczęła 
się w wyniku śmiałcj decyzji Rządu, opartej na zaufaniu 
do wiedzy polskich naukowców, pomysłowości, systematycz- 
ności i uporu polskich inżynierów i techników — polskich 
wynalazców i konstruktorów, opartej na entuzjaźmie pol- 
skiej klasy robotniczej i przodowników pracy. 

Nawiązując do wielkiego dorobku nauki polskiej i opie- 
rając się o decyzję Rządu Polski Ludowej, inżynierowie 
i technicy przemysłu chemicznego i fabryki Wizów w ciągu 
kilku lat śmiałej i ofiarnej pracy doprowadzili rozpoczęte 
dzieło do końca. 

Decydujacym momentem w tak szybkim otrzymywaniu 
kwasu siarkowego z anhydrytu była pomoc ekspertów i tech- 
ników radzieckich, którzy dopomogli nam w otrzymaniu 
szeregu danych niezbędnych dla rozwiązania konstrukcji apa- 
ratury, jak również danych odnośnie przebiegu procesu tech- 
nologicznego. 

W ten sposób nasz przemysł chemiczny dokonał dużego 
dzieła, które zdecyduje o dalszym rozwoju przemysłu kwasu 
siarkowego oraz związanych z nim innych gałęzi naszej gos- 
podarki narodowej. 

Wizów jest pierwszą w Polsce i czwarta na Świecie fabry- 
ką kwasu siarkowego z anhydrytu, fabryką projektowaną 
całkowicie przez polskich konstruktorów. 

Jest ona poważnym osiągnięciem polskiego przemysłu che- 
micznego, posiadającego w Polsce wielkie perspektywy roz- 
wojowe. 

Oglądane tu dziś przez nas potężne piece obrotowe, olbrzy- 
mie filtry elektryczne, nowoczesne urządzenia i aparaty od- 
działu kwasu siarkowego — wszystko to wykonane zostało 
niezmosdowanym i ofiarnym wysiłkiem mózgów i mięśni 
polskich patriotów - naukowców, inżynierów, techników, 
robotników. , 

Wizów jest więc jak wiele innych obiektów Planu 6-let- 
niego rezultatem polskiej myśli technicznej, owianej świa- 
domą i głęboko-społeczną troską o wydźwignięcie w górę 
Ojczyzny. o jej rozwój gospodarczy i kulturalny, o dobrobyt 
jej obywateli. o światłą przyszłość jej młodzieży i dziatwy — 
o jej wielkość i siłę. 

Wizów jest nowym potężnym obiektem przemysłowym, 
wskazującym kierunek rozwojowy Polski ku socjalizmowi 
ij odwracającym na zawsze jeszcze jedną kartę dawnego 


„przemysłu włókienniczego, 


r 


zacofania technicznego, społecznego i kulturalnego Polski ka- 
pitalistycznej. 

Wizów — jak wiele innych podstawowych obiektów Pla- 
nu 6-letniego — jest także rezultatem głębokiej przyjaźni 
i braterskiej współpracy polsko-radzierkiej oraz bratniej 
pomocy przodującej nauki i techniki Związku Radzieckiego. 


Niełatwa była 
Wasza praca i walka 


Niełatwa była Wasza praca i walka Towarzysze! Nie ła- 
two było uchwycić w karby i świadomie pokierować reak- 
cjami chemicznymi nieznanego surowca przy niewypróbowa- 
nej aparaturze. 

A $dy było trudno i ciężko, gdy wraz z trudnościami szły 
w parze i dokuczliwe braki, gdy trzeba było mimo to wzma- 
gać, wciąż wzmagać wysiłek, rozumieliście — jak rozumie 
to milion ludzi stojących dziś na budowlach Polski Ludo- 
wej — że bez ofiar nie można odrobić zacofania wieków, 
nie można zbudować ustroju sprawiedliwosci społecznej, ro- 
zumieliście, że w nową przyszłość nie można wpełznąć, lecz 
że trzeba w nią zdobywczo, rewolucyjnie wkrdczyć, krzy- 
żując wszelkie machinacje wroga, łariiąc w patriotycznym 
porywie wszelkie stojące ha drodze przeszkody. 

Rząd Polski Ludowej z najgłębszym zaufaniem powierzył 
Wam ważne państwowe zadanie i Wyście, darząc swój Rząd 
i swą Partię najgłębszym zaufaniem, zadanie to z honorem 
wypełnili — taka jest wymowa faktu, że dziś tu w Wizowie 
uroczyście święcimy uruchomienie: produkcji kwasu siarko- 
wego, stanowiącej niezwykle istotny wkład w dokonywujące 
sie w Polsce przeobrażenia. 


Dobrze spełniony wobec kraju 
i Ojezyzny obowiązek 


Lecz wymowa tego faktu ma jeszcze jeden aspekt. 

Mam na myśli przeobrażenia, którym w procesie budow- 
nictwa socjalistycznego ulega sam człowiek. Wskazywał na 
nie nasz Prezydent Tow. Bolesław Bierut w liście do bu- 
downiczych, robotników i pracowników nowej stalowni huty 
częstochowskiej. 

I Wy sami wiecie, ilu z Was zmieniło się, wyrosło, okrzepło 
politycznie w wałce o Wizów, ilu z Was przepełnia dziś 
uczucie radości i dumy z dobrze spełnionego wobec kraju 
i Ojczyzny obowiązku. 

Dziś, Wizowiacy, wysyłacie fabrykom nawozów sztucz- 
nych pierwsze cysterny kwasu siarkowego. Znaczenie tego 
faktu jest wielkie, albowiem więcej nawozów sztucznych — 
to szybsze podnoszenie gospodarki wiejskiej, to pogłębienie 
sojuszu robotniczo - chłopskiego na jedynie słusznej bazie 
wzajemnego zaufania oraz braterskiej, technicznej i poli- 
tycznej pomocy chiopstwu pracującemu ze strony klasy ro- 
botniczej. 

Stoi i będzie stało przed Wami towarzysze robotnicy, in- 
żynierowie, technicy i majstrowie, przed Wami przodowni- 
cy pracy i racjonalizatorzy zadanie: rozwijać ustawicznie 
i coraz lepiej opanowywać proces technologiczny Waszej 
produkcji i rozszerzać produkcję, podnosić wydajność pracy, 
rozwijać współzawodnictwo, organizować kolektywne meto- 
dy pracy i wymiany doświsdczeń, wzmacniać dyscyplinę so- 
cjalistyczną, pogłębiać czujność rewolucyjną. 

Wizów — to poważny wkład polskiej klasy robotniczej 
i narodu polskiego w dzielo naszego pokojowego budownic- 
twa socjalistycznego, w dzieło walki o pokój i umocnienie 
obozu pokoju. 

A amerykańscy imperialiści i ich satelici — pokoju i so- 
cjalizmu nie lubią, boją się pokoju, widzą w nim grożbę dla 
siebie i swych zbrodniczych planów. 

O tym musi dziś pamiętać każdy Polak - patriota, o tym 
musicie pamiętać Wy, Towarzysze z Wizowa. 


Zagospodarowujemy 
Ziemie Zachodnie 


Chciałbym wreszcie podkreślić szczególną wymowę faktu, 
że ten wspaniały objekt przemysłowy powstał obok wielu 
innych, tu na Ziemiach Odzyskanych. 

Jest to wynikiem słusznej i konsekwentnie od roku 1945 
przeprowadzanej polityki naszego Rządu w stosunku do tych 
prastarych polskich ziem, które po wiekach wróciły do Pol- 
ski i stały się jej nienaruszalna częścia składową. 

Przez cały miniony okres Polska Ludowa nie szczędziła 
1 nie szezędzi dzis środków, by zagospodarować swe Ziemie 
Zachodnie, uruchomić przemysł i rolnictwo, rozbudować i wv- 
budować wiele zakładów pracy w dążeniu do gospodarczego 
podniesienia tych ziem na znacznie wyższy poziom, niż 
były one za czasów okupacji imperialistów niemieckich. 

Odbudowujemy i rozbudowujemy porty w Szczecinie. 
Gdańsku, Świnoujściu.  Odbudowaliśmy ogromną tabryke 
wagonów ve Wrocławiu. Ożywiliśmy w pełni Wałbrzyskie 
Zagłębie Węglowe i nasycamy je wciąż nową techniką. Pra- 
cują pełną parą istniejące i powstają nowe cementownie na 
Opolszczyźnie. Powstają nowe kopalnie miedzi, nowe huty, 
nowe zakłady kokso-chemiczne, fabryki związków azoto- 
wych, kotłów, elektrod. maszyn elektrycznych, maszyn pa- 
pierniczych, fabryki celulozy i włókna wiskozowego, fabryki 
maszyn i aparatury chemicznej, 
fabryki przemysłu spożywczego itd. 

Ale to. co już zrobiliśmy jest zaledwie częścią tego, co 
przewiduje Pian 6-letni, który zakłada dalszy, coraz bar- 
dziej wzmożony rozwój przemysłu j coraz pełniejsze wyko- 
rzystanie bogactw mineralnych tych ziem. 

Według planu na rok 1951 wzrost produkcji przemysłowej 
wyniesie w stosunku do roku 1950 w woj. opolskim 21 proc., 
w woj. wrocławskim 25 proc., w szczecińskim 28 proc.. w zie- 
lonogórskim 34 proc., w koszalińskim 40 proc., olsztyńskim 
42 proc. Oznacza to, że produkcja przemysłowa na Zie- 
miach Odzyskanych wzrośnie szybciej niż przeciętna w całej 
Polsce, mimo, że wskaźniki uprzeraysłowienia zacofanych 


"gospodarczo wschodnich terenów są także wysokie. 


Ogółem na terenie Ziem Zachodnich w okresie Planu 
6-letniego buduje się lub rozbudowuje gruntownie ponad 100 
wielkich zakładów przemysłowych. 

Dbając o rozwój produkcji przemysłowej i rolnej na Zie- 
miach Zachodnich, Rząd nie zapomina o rozwoju urządzeń, 
mających na celu podniesienie dobrobytu i kultury mas pra- 
cujących. W samym tylko roku 1951 w 6 województwach 
ilość dzieci w przedszkolach zwiększy się o przeszło 10 tys.. 
ilość miejsc w żłobkach o blisko 5 tys., ilość łóżek w szpi- 


Zawadzkiego: 


talach o 2.600, przybędzie 20 nowych domów kultury, 798 
šwietlic. 75 stałych kin wiejskich itp. Zostanie oddanych 
do użytku przeszło 20 tys. nowych izb mieszkalnych oraz 
gruntownie wyremontowanych ze środków funduszu gospo- 
darki mieszkaniowej około 138 tys. izb. 

Rozbudują się również“ nowopowstałe wielkie - ośrodki 
naukowe: Politechnika i Uniwersytet we Wrocławiu, Poli- 
technika Śląska w Gliwicach, Akademia Medyczna w Szcze- 
cinie. Wyższa Szkoła Rolnicza w Olsztynie, Politechnika i 
Akademia Medyczna w Gdańsku itp. 

W wyniku tych przemian, a przede wszystkim wskutek 
rozbudowy przemysłu i lepszego wykorzystania bogactw mi- 
neralnych oraz drogą stalcgo podnoszenia oświaty i kultury. 
a więc w wyniku konsekwentnej realizacji wszechstronnych 
zadań Planu 6-letnicgo, X emie Odzyskane staną się dla 
Polski jeszcze większym Źródłem siły niż dotychczas. 


Wizów — lundamentem 
nowego okręgu przemysłowego 


Robotnicy i inżynierowie Wizowwa założyli fundamenty no- 
wego okręgu przemysłowego. Tego im nie zapomni Polska 
Ludowa i naród polski. 

Trzeba żeby sobie wszyscy ludzie, zamieszkujący nasze 
Ziemie Zachodnie — uprzytomnili, że istnieja dalsze poważ- 
ne możliwości gospodarczego, społecznego i kulturalnego roz- 
woju naszych Ziem Zachodnich na bazie ich bogactw natu- 
ralnych i że ten rozwój może i powinien się odbvwać w szyb- 
szym niż dotychczas tempie. 

Powinny to również wziąć pod uwage tysiące rodzin pol- 
skich 7 dzielnic przeludnionych. Znajdą one na tych ziemiach 
możliwości pracy na korzystnych warunkach. 

Przykład załogi Wizowa, a takich załóg mamy tu już wiele, 
pokazał jak należy spełniać swój patriotyczny obowiązek na 
Ziemiach Zachodnich i ile miejsca te ziemie zajmują w sercu 
każdego prawdziwego Polaka i Polki, złączonych dziś twór- 
czym i ofiarnym wysiłkiem w narodowym froncie walki o 
pokój i Plan 6-letni, froncie budowy wielkości i siły Polski. 

Do dalszej więc pracy Towarzysze z Wizowa! Nie po- 
przestajcie ani na chwile na uzyskanych osiągnieciach, prze- 
łamujcie nowe trudności, które niechybnie staną na Waszej 
drodze w marszu naprzód. 

Niech drogowskazem Waszej dałszej pracy będą słowa To- 
warzysza Prezydenta Bieruta: „Wiedzcie o tym. że Wasza 
praca, Wasze sukcesy i Wasze wspaniałe osiągnięcia wzma- 
gają siły całego obozu pokoju na calym świecie, wzmagają 
poczucie bezpieczeństwa u wszystkich ludzi dobrej woli*. 


Z całego serca życzę Wam dalszych sukcesów oraz sławy 
Waszych zakładów i dalszej sławy Waszych przodujących 


ludzi. 
Niech żyje Polska Ludowa! 


Niech żyje naród polski budujący socjalizm! 
Niech żyje przywódca narodu polskiego 


Wycofać wojska 
amerykańskie z Korei 


W dniu 14 bm. odhył się w 
Katowicach potężny wiec spra- 
wozdawczy z pobytu polskiej 
delegacji w Korei. Na wiecu, 
który zgromadził 30 tysięcy mie- 
szkańców Katowic byli obecni 
goście polskich górników — 
przedstawiciele górników ra- 
dzieckich i afrykańskich z Gwi- 
nei Francuskiej. 

Z zapartym tchem zgroma= 
dzeni wysłuchali sprawozdania 
posła tow. Czerwińskiego z po- 
bytu w Korei. Słuchając opo- 
wiadan o bestialśtwach agre- 
sorów na Korei, robotnicy Ślą- 
ska zaciskali pięści. 

Na zakończenie uczestnicy 
wiecu przyjęi1 jednogłośnie re- 
zolucję,  żądającą wycofania 
wojsk interwentów imperiali- 
stycznych z Korei. 

I. GURANOWSKA 


Oświadczenie 
Partii Komunistycznej USA 


Sekretarz generalny  KMrajo- 
wego Komitetu Komunistycznej 
| Partii Stanów Zjednoczonych — 
Dennis przekazał przedstawicie- 
lom prasy oświadczenie Krajo- 
wego Komitetu Partii. Oświad- 
czenie to demaskuje decyzję Są- 
du Najwyższego USA  spra- 
wie 11 przywódców Partii Ko- 
munistycznej i podkreśla, że 
zatwierdzenie przez Sąd Naj- 
wyższy wyroku jest przekreślc- 
niem obowiązujące, ed 169 lat 
ustawy o prawach obywatel- 
skich. 

Dekretem sądowym — stwier- 
dza oświadczenie — partia kla- 
sy robotniczej uznana została 
faktycznie za nielegalną. Decy- 
zja sądu pozbawia rówież na- 
ród amerykański jego prawa 
wyznawania różnych przekonań 
politycznych. 

Na zakończenie Krajowy Ko- 
mitet Komunistycznej Partii 
USA apeluje do narodu amery- 
kańskiego. aby domagał się re- 
wizji decyzji Sądu Najwyższego 
i aby nie dopuścił do uwięzienia 
11 przywódców  komunistycz= 
nych. 


Frezydent Bolesław Bierut! 


| Planu 


idla honorowych gości, 


kwasem siarkowym 


(OBSŁUGA 


Pod olbrzymimi piecami obro 
towymi, znajdującymi się w sa- 
mym sercu potężnej fabryki 
kwasu siarkowego w Wizowie 
umieszczono transparent  „Da- 
my jak najwięcej kwasu siar- 
kowego i przyczynimy się do 
przedterminowego wykonan:a 
6-letniego w przemyśle 
chemicznym“. Po obu stronach 
transparentu, którego słowa są 
zobowiązaniem załogi, umiesz- 
czone są. niby pieczęcie gwa- 
rantujące jego wykonanie, por- 
trety czołowych przodowni- 
ków pracy tow. tow. Wojcie- 
chowskiego, Kulczyckiego i 


| innych. Nieco dalej na tle tran- 


trybuna 

stórzy 
przybyli na otwarcie fabryki, 
otoczona przez budowniczych 


sportera  anhydrytu 


i załogę zakładów. Załoga to w| 
'80-procentuch młodzież, 


która 
włożyła zielone koszule i czer- 
wone krawaty. Witany oklas- 


kami przemawia dyrektor za- 
kładów tow. Żmudziński, nie 
tylko kierownik, ale wspól- | 


twórca projektu budowy. 


W chwili gdy przemawia. fa- 
bryka już pracuje. Podstawo- 
wy surowiec służacy do pro- 
dukcji. kwasu 
mielą już potężne młyny. W 
skomplikowanych piecach, za- 
projektowanych i wykonanych 
całkowicie w kraju, zachodzą 


wciąż nowe procesy chemiczne. | 


Kolejność ich ustalili polscy 
naukowcy, którzy w polskich 
laboratoriach z pomocą radziec- 
kich technologów odkryli tajem 
nice otrzymywania z gipsu i 
nhydrytu kwasu siarkowego. 
Zakłady Wizowskie są czwar- 
tą tego rodzaj. fabryką na 
świecie i największą jabryka 
kwasu siarkowego w Polsce. 

mówią o 


Członkowie załogi 


ogromnych trudnościach, które | 


siarkowego — | 


WŁASNA) 


musieli pokonać, aby oddać na 
czas do użytku Zakłady Wizow- 
skie, Wiedzieli że na produkcje 
nowego zakładu czeka przemysł 
chemiczny, czekają tysiące hek- 
tarów pól na nawozy sztuczne, 
czekają na kwas siarkowy fabry 
ki włókien sztucznych. prze- 
mysł farmaceutyczny itd. Rów- 
nolegle z fabryka rośli fachow- 
cy. Większość z nich to mło- 
dzież. Na przykład Genowefa 
Chominiulk, która do niedawna 
buła pomywaczka pracuje dziś 
jako odpowiedzialna laborant- 
ka, dawny robotnik placowy 
22-lethi Antoni  Krasielewicz 
odpowiedzialny dziś jest za 
pracę pieca w prażalni, Trud- 
ności zostały przełamane. Za- 
kłady uruchomiono termino- 
wo. 


| Po przemówieniach przedsta- 
„twicieli załogi zabrał głos goraco 
| oklaskiacany Wicepremier Za- 
| wadzizi. 


Punktualnie o godz. 12.00 kie- 
rownik oddziału kwasu siarko- 
| wego tow. Zenon Siciński za- 


meldował  Wicepremirrciui Zas 
wadzkiemu: 
„Melduję, że wyprodukowa- 


ina przez nas pierwsza cysterna 
kwasu siarkowego zostaje zała- 
dowana. Przyrzekam, że wspól- 
nym naszym wysiłkiem w dal- 
szym ciagu będziemy wysyłać 
tych cystern / coraz więcej w 
przekonaniu, że przez zwięk- 
szenie produkcji przyczyniamy 
się do lepszego wykonania Pla- 
nu 6-letniego, planu watki o po- 
kój i socjalizm". 


Po przyjęciu meldunków 
wśród grzmiących okrzyków i 
oklasków Wicepremier Zawadz- 
ki otworzył kurek rurociągu i 
PIERWSZA CYSTERNA NA- 
PEŁNIŁA SIĘ KWASEM SIAR 
ROWYM. 


E. Wacowska 


MMsiążka nauczyciełem 
i przyjacielem 


Młodzież nasza mało 
czyta. Fakt ten stwierdzi- 
liśmy już niejednokrotnie. 
Jednakże w niedostatecz- 
nym stopniu zdajemy so- 
bie sprawę z tego, że nie 
można podnieść pracy wy- 
chowawczej na wyższy po- 
ziom, wzmocnić pracy orga- 
nizacyjnej ZMP bez upow- 
szechnienia czytelnictwa 
prasy i książki. 

Walka o polepszenie pra- 
cy wychowawczej w fabry- 
kach, szkołach, na wsi, wal 
ka o podniesienie na wyż- 
szy poziom pracy wcwnątrz 
organizacyjnej jest niero- 
zerwalnie związana z szero- 
ką kampanią upowszechnie 
nia czytelnictwa, z walką o 
stosowanie różnorodnych 
ferm pracy z książką. 

Książka rozszerza hory- 
zont myślowy. Książka 
kształtuje charakter, książ- 
ka podnosi poziom politycz- 
ny, wreszcie książka czyn- 
nie wpływa na działanie lu 
dzi. Znane są fakty kiedy 
nasza młodzież pod wpły- 
wem lextury „Daleko od 
Moskwy“ Ażajewa, podcj- 
imowała w swych zakładach 
tracy zobowiązania produk 
cyjne. Na konferencji mło- 
dych czytelników we Wro- 
ciawiu Alicja Zdybska opo- 
wiedziała o swym ojcu ka- 
lece, który pod wpływem 
książki „Opowieść o praw- 
d.iwym człowieku“ otrząs- 
ual się z przygnębienia wy- 
wołanego utratą reki, sta- 
nął do pracy, a w krótkim 
okresie czasu został nawet 
przodownikiem pracy. 

Aby książka docierała do 
młodzieży, budziła jej zacie 
kawienie, pomagała jej w 
życiu, wpływała na jej po- 
stępowanie, trzeba w umie- 
jętny sposób propagować 
dobrą lekturę. Wrocławska 


konferencja młodych czytel 
ników wykazata, że mło- 
dziczy trzeba pomagać, trze 
ba podsuwać odpowicdnie 
książki, organizować dys- 
kusje nad  przeczyłtanymi 
powieściami. 

Wrocławska konferencja 
młodych czytelników po- 
święcona omówieniu po- 
wieści Borysa Polewoja wy 
kazała również, że konfe- 
rencje czytelnicze stanowią 
właściwą formę pracy nad 
upowszechnieniem  czytel- 
nictwa, Wielogodzinną dys- 
kusja, ciekawe wypowiedzi 
dziewcząt i cblopców, któ- 
rzy przybyli z terenu całego 
województwa aby móc za- 
brać glos w naradzie, są do 
wodem, że młodzież kocha 
książki i pragnie z nich ko- 
rzystać. 

Doświadczenie Wrocławia 
nakazuje nam organizowa- 
nie na terenie innych wo- 
jewództw takich samych 
konferencji poświęconych 
Specjalnie wybranym książ 
kom. Doświadczenie wro- 
ctłtawskiej konferencji mło- 
dych czytelników można u- 
powszechnić w calym kra- 
ju, w całej ZMP-owskiej 
organizacji. 

Jeżeli checmy wytępić po 
kutującą jeszcze literaturę 
szmiry. zbrodni i zakłama- 
nia, literature tandetnych 
romansów i „kręw mrożą- 
cych w żyłach“ powieści 
dedektywistycznych, jeżeli 
chcemy by cała młodzież 
czytała wartościowe i cenne 
książki — organizujmy po- 


włalowe, miejskie i woje- 
wódzkie konferencje czy- 
teinicze! Organizujmy dy- 


$kusje nad ksiażkami, kon- 
kursy czytelnicze, zespoły 
czytelnicze, zespoły dobre- 
go czytania. Organizujmy 
miesiące książki. I tak np. 


woj. katowickie może ogło- 
sić miesiąc takiej książki 
jak „Węziel* Ścibora-Rvl- 
skiego, a woj. białostockie 
książki W.  Wasilewskiecj 
„Ojczyzna“ lub „Światła w 
Kordii* Leberechta. W mic- 
siącu takim, cała młodzież 
województwa czyta wybra- 
ną książkę. Następnie w za 
kładach pracy i w szkołach 
organizuje się dyskusje. 


W naszej codziennej pra- 
cy propagandowej wyśmie- 
wajmy nieuków. wsśómie- 
wajmy tych, którzy nie czy 
tają ani ksjążek ani gazet. 
Zamieszczajmy w gazet- 
kach ściennych karykatnrv, 
rysunki kpiące z nieprzyja- 
ciól książek. 

Wiele jest pieknych ksią- 
żek. Kochamy książki na- 
szych wiełkich pisarzy prze 
szłości: Mickiewicza, Prusa. 
Żeromskiego Drogie są 
nam książki postępowych 
pisarzy naszej epoki: Wan- 


dy  Wasilewskiej, Leona 
Kruczkowskiego. Lucjana 
Rudnickiego. Z  zacieka- 


wieniem sledzimy powsta- 
wanie literatury odzwier- 
ciedlającej życie Polski Lu- 
dowej. Kochamy wsnania- 
łe powieści naszych ra- 
dzieckich przyjaciół. Miko- 
łaja Ostrowskiego. Micha- 
la Szołochowa. Aleksandra 
Padiejewa. Cenimy poste- 
pową twórczość pisarzy 
państw zachodnich: Hovar- 
tla Fasta. Aleksandra Mar- 
tina Nexo. Louisa Aragona, 
Znamv siłe i piekno tych 
ksiażek. Znamy ich war- 
tość i moc oddziaływania. 
Dlatego do całej młodzie- 
ży do całej organizacji 
ZMP-owskiej doprowadz- 
my basło: „KSIĄŻKA NA- 
UCZYCIELEM I PRZYJA- 
CiELEM MŁODZIEŻY”, 


| GaGa R a uM U U E a a 


Dziś Nowa Huta to duże ro- 
botnicze miasto. To całe osie- 
dla słonecznych domów, w któ 
rych mieszkają setki rodzin. 
To dziesiątki sklepów. stołó- 
wek, barów mlecznych. dwa 
kina, ambulatorium. żłobki, 
dwa wielkie budynki szkolne. 


Na tonacych w zieleni sze- 
rokich ulicach i obszernych 
placach kipi radosne życie. W 
basenie kąpią sie dzieci. Gło- 
śniki radiowe nadają komuni- 
katy, meldunki z frontu pra- 
cy i muzykę. Ruch panuje od 
rana do zmierzchu. Co dzie- 
sięć minut zatrzymuje się na 
przystanku załadowany ludźmi 
autobus _ Krakowa. Mnóstwo 
samochodów. A wśród nich 
ławiruja z hukiem „Stalińce", 
kopaczki i dźwigi. Jadą ze 
swoich baz ı magazynów. Ja- 
dą dalej. Dokąd? 


Z okien czternastu różnego 
typu nowowybudowanych b!o- 
ków mieszkalnych widać. że 
gdzieś hen daleko wśród no) 
wznoszą sie nowe rusztowania 
Miasto rozbudowuje się cnraz 
bardziej. Za 28 dni urośnie 
jeszcze kiłkanaście domów. a 
za dwa. trz” miesiace wszyst- 
kie przedmieścia Nowej Huty 
zostaną ukończone już całko- 
wicie. Ukończona zostanie rów 
nież budowa pierwszej partii 
budynków w centrum. Funda- 
menty pod  siedmiopiętrowe 
gmachy wyirzały już z ziemi. 
A buduje je przecież murarz 
Nowej Huty. Pełen zapału i 
ofiarności. 


Z *ych samych okien żółtych 
i pomarańczowych budynków 
widziało się jeszcze niedawno 
temu, jak w kierunku kopca 
Wandy ciągnęły się waskie, 
pełne wybo,ów polne miedze, 
przecięte dwiema rzeczułka- 
mi. Dziś prowadzi tędy droga 
c szerokośc 52 metrów. Po 
obu jej stronach robotnicy kła 
dą chodnik. 


W najbliższym czasie po 
środku jezdni ułoży się dwa 
tory kolejowe Zmienia się ko- 
ryta rzek. Woda popłynie tą 
drogą. jaka wytyczy jej czło- 
wiek. Nad rzeką wyrastają już 
filary mostu. Robotnicy Nowej 
Huty będą szli tędy do poteż- 


nego przyszłego kombinatu 
przemysłowego. 
Fundamenty 


zamieniają się w ściany 


A na terenie zaś przyszłego 
kombinatu trwa żmudna pra- 
ca. Szczególnie niełatwa, gdy 
pada deszcz. Ziemia jest wtedy 
jak zupa. Ale teren trzeba 
szybko uzbroić. To też trudno- 


ści na ok. Gdzieniegdzie: z 
porytej ziemi wychodzą od- 
ważnie różnokształtne kolu- 


mny. Dwunastometrowej słę- 
bokości fundamenty pod halę 
produkcyjną zamieniają się w 
ściany. 


Ramiona olbrzymich kopa- 
czek z uporem wgryzają się w 
grunt. W powietrze pryskaią 
grudy ziemi. Dwudziestopiącio- 
tonowv radziecki dźwig prze- 
nosi clbrzymie hotanowe słu- 
py. Donośne gwizdv lokomo- 
tvw łączą sie z ciągłymi mel- 
dunkami d'snsczera. W manie- 
nu oka- przesttwa się długi 
sznur towerowvch wagonów 
załadowanych rnateriałami Du 
dow;anvmni i żeliwam. Ciasne 
je lokomotywa nr 7 ze znacz- 
kiem ZMP Za nia znów loxo- 
motywa i załadowane pod sa~ 
mą górę wagony.. I tak go- 
dzinam. — bez przerwy... 


Miosto torów 


„W tej chwili Huta dla nas 
— mówią robotnicy — to sieć 
budujących się torów kolejo- 
wych o długości przeszło 150 
km. To niezliczona ilość linii 
1 dróg, któdwe przedzierają się 
poprzez rozległy ten obszar i 
ciągnąć się będą z jednej hali 
do drugiej. z jednego budynku 
do drugiego“. 


Stoi juz kilka prawie ukoń- 
czonych ołbrzymich gmachów. 
Masazyny, składy, zakłady 
montażowe. Rozpoczęły już cze 
ściowo pracę zakłady pomoc- 
nicze dla potrzeb kombinatu 
— fabryka zapraw murarskich, 
fabryka betonów,  szalunku 
oraz materiałów zbrojarskich. 
Lada dzień zostaną oddane do 
użytku obiekty stałe — gara- 
że, budynki administracyjne. 
remiza. budynki wydziału dróg 
i zieleńców. 


Chleb przemysłu 


Do punktu sprzedaży materiałów opałowych wjeżdża załado- 
wany weglem samochód. Natychmiast formuje sie długa kolej- 
ka. Wśród kupujących uwijają się właściciele wózków i innych 
pojazdów, proponując za wygórowana opłata transport wen!a. 


Upływa kilka godzin nim odejdzie ostatni z kupujących. 
cierpliwi odchodzą wcześniej by zaopatrzyć się w węgiel u spe- | 


Nie- 


kulantów. Widok dobrze znany każdemu. 


Aby widok ten należał do przeszłości, przychodzi nam z po- 
mocą uchwała Prezudium Rzadu, która od dnia 15 bm. wpro- 


wadza nowy system 


zaopatrzenia z 2 
System ten przewiduje udogodnienia d!a ludności pracującej. 


ludmośri u: opał na zime. 


ograniczajac mozliwość spekulacji i śrubowania cen za węgiel 


i usługi transportowe. 


Nowy system zaopatrzenia w: opał, 


utrzymując w dalszym 


ciągu detaliczną sprzedaż węola, polega na tym, że w miastach 
powyżej 10 tysięcy mieszkańców i w miastach powiatowych 
utworzone zostaną dzielnicowe biura opałowe, które przyimo- 
wać będą zamówienia na węgiel 1a zime, po uprzednim przed- 
stawieniu przez nabywcę odpowiedniego zaświadczenia komi- 
tetu blokowego. Najdalej w ciagu 15 dni od złożenia zapotrze- 


bowania konsumeniowi dostarczone 


zostanie na wskazany 


przez niego adres i miejsce zsypu 50 proc. calości zamówionego 
wegla, reszta zaś w terminie od 15 grudnia do końca lutego 


3052 r. 


W ten sposób uchwała Prezydium Rzadu zapewnia sprawie- 
dlitwe rozdzielnictwo węgla wśród ludności pracującej miast, 
uniezależniając ją od spekulantów. 


Dogodny sustem zaopatrywania się w węgiel nie zwalnia nas 


jednak z 


sci w zużywaniu tego. jak mówi Lenin 


konieczności stosowania żelaznego prawa oszczędno- 


„chleba przemysłu". 


Zamówienia na węgiel powinny zakładać jak najdalej posu- 


niętą oszczędność. 


Wszystkim nam znana jest bohaterska. ofiarna i trudna pra- 
ca górników. Dzięki ich pracy plan przemysłu węglowego na 
rok 1950 i I kwartał 1951 r. został wykonany z poważna nad- 
yżką. Przekroczyliśmy ponad dwukrotnie przedwojenną pro- 


Guktjęe wegla. 


Jednocześnie w 


niebywałum 


tempie rosną nowe budowle 


Planu 5-letniego, zwiększające wciąż zapotrzebowanie na we- 
Giel. Rośnie Nowa Huta, fabryki samochodów na Żeraniu i w 


huta 
Miechowicach, 


Lublinie, 
worznie, 


elektrownie 
cementownie w Opolu i Wierzbicy, 


„Czestochowa, 


w Dychowie, Ja- 


kombinat chemicznu w Kędzierzynie, zakłady przemysłu ba- 
wełnianego w Andrychowie i Piotrkowie i wiele, wiele innych. 


Radosne, krzepiące wiadomości o postępach 


budowy nowych 


figantów. przemysłowych podawane są z ust do ust w calum 
kraju. Te wielkie obiekty potrzebują coraz więcej wegla. Bu- 
aujemy nowe Inkomotywy, uruchamiamy nowe linie kolejowe 


— na to potrzeba wegla 


Wynika 2 


tego, że potrzeby przemysłu i komunikacji rosna 


szybriej niż produkcja węgla kamiennego. Rosną również po- 


trzehy 


wiem w roku 


rynku wewnętrznego na wegiel opałowy. 
1958 na jednego mieszkańca przypadało wegla 


Jeżeli bo- 


opałowego około 150 kg, to w roku 1950 konsumcja wegla opa. 


8"ueqn na 
rtemal 2,5 


Tym niemniej potrzeby rynku wewnetrznego nadal 


ieżrcgo mieszkańca wynosiła już 499,5 kg, to znaczy 
raza więcej niż w okresie przedwojennym. 


rosna 


tio jest rozumiałe. gdyż idzie to równolegle ze wzrosiem sta- 
nu zatrudnien'a. ce wzrostem dobrobytu materialnego, z na- 


rastaniem liczby nowych izb, 
onalu. 
węgia na eksport. 


W szczególności węgiel 


które 
Jednocześnie niezmienione pozostaje zapotrzebowanie 


jest 


wymagają dodatkowego 


poszukiwanym artykułem na 


rynkach zachodniej Europy, które mimo stosowanej w intere- 
sie tmperialistów amerykańskich blokady gospodarczej zmu- 
szone są czerpać go od nas, dostarczając: nam w zamian przede 
wszystkim maszyny przemysłowe. W ten' sposób nasz eksport 
węgła na rynki zachodnio-europejskie jeszcze raz dobitnie de- 
monstruije światu możliwość współistnienia dwóch systemów. 
Węgiel jest podstawowym elementem naszego eksportu, pod- 
stawowym instrumentem w naszym handlu zagranicznym, in- 


strumentem, który pozwala nam zdobywać potrzebne 


ilości 


surowców, artykułów przemysłowych i maszyn z zagranicy. 


Rzecz jasna. że w tej sytuacji 


obok zwiększania produkcji 


węgla. zagadnieniem pierwszorzędnej wagi jest systematyczna 


oszczędność węgla. 


W szczególności na wsi, gdzie łatwo o torf, susz i drewno 
odpadkowe, oszczędność węgla powinna nieprzerwanie wzrastać. 


Patriotycznym naszym obowiazkiem jest stałe, systematycz. 


ne oszczedzarnte węgla 


zastępowanie go. gdzie jest to możliwe 


torjem. xtórego produkcia w Plante 6-letnim wzrośnie 7-krot- 


mie w porownante z r 1049 
kowym drzewem opałowym. 


zastępowanie go suszem i odpad- 


W codziennym trudzie. w codziennej walce 2 trudnościami 
realizujemy nakaz ustawy o Planie 6-letnim — budowę ok. 1.500 
wielkich, obiektów, twierdz socjalizmu i pokoju. Wprzęgnijmy 
do naszej walki jeszcze jeden oręż — oszczedność węgla. 


(1. W.) 


| 
| 


Fantastycznej wielkości nie- 
wykończone całkowicie gma- 
chy są jednak jak karły i jak 
gdyby gubią się wśród pierw- 
szych wbitych w ziemię fila- 
rów pod halę produkcyjną, 
Huta będzie przecież wspania- 
łym gigantem. 


Huta — symbol 
braterskiej przyjaźni 


I chociażby przez chwilę po- 
myśleć... Zaledwie nie pelne 
półtora roku wytężonego i o- 
fiarnego wysiłku. A tyle zdu- 
miewających osiągnięć. Jakże 
wspaniałych. Jakże wzmacnia- 
jących potęgę naszego kraju. 
Czy w przedwrześniowej Pol- 
sce ktokolwiek mógł śnić lub 
marzyć o takiej budowie? 

Komu to wszystko przede 
wszystkim zawdzięczamy? Chy 
ba wie każdy Geolog radzie- 
cki dopomafa naszemu rau- 
kowcowi znaćoóć odporriednie 
miejsce pod teren budowy. 
Inżynier radziecki z mosktew 
sk'ego Gipromezu projektuje 
najnowoecześniejsze rozwiąza- 
nie techniczne planu Huty. 
Meta!owiec radziecki produku- 
je urządzenia, maszyny, kon- 
strukcje dła budowy kombi- 
natu. 


Polski robotnik uczy się 
wprawiać w ruch dźwigi wie- 
żowe, spychacze. transportery 
radzieckie. Polski technik, in- 
żynier zwiedza radziecki gi- 
gant „Zaperożstal* i podejmu- 
je się budowy Nowej Huty w 
oparciu o długeletnie doświad 
czenią swoich serdecznych 
przyjaciół 

Starszy technik 28-letni Ste- 
fan Hebda rozkłada przed gru- 
pą robotników plan budowy 
odłewni. Wolno odczytuje wy- 
raz po wyrazie. Tłumaczy... 
Terminologia rosyjska jest mu 
bliska. Po chwili młodzieżowa 
brygada Stanisława Szersze- 
niewskiego ustawi stropy. „Tą 
metcdą pobije się nawet swój 
rekord — mówią chłopcy. — 
Co? Dzisiaj — 206 procent, a 
od jutra to już stale więcej 


Egzaminy maturalne trwają 
i zbyt wcześnie jest jeszcze na 
pelną ocenę ich wyników. Ale 
już teraz, kiedy obserwuje się 
przebieg matur w różnych 
szkołach, można wyciągnąć 
pewne wnioski co do poziomu 
przygotowania uczniów i szko- 
ły, a także co do poziomu pra- 
cy ZMP w klasach matural- 
nych. 


W tegorocznych egzaminach 
maturalnych zauważa się prze- 
de wszystkim duży wzrost 
świadomości politycznej ucz- 
niów. - 

Odpowiedzi maturalne są 
najczęściej przemyślane, nie o- 
graniczają się do sformułowań 
podręcznikowych. wskazują na 
rzeczywisie. nie formalne zro- 
zumienie omawianych zagad- 
nień. 

Przykładem tego może być 
odpowiedź z Nauki o Połsce i 
Świecie Współczesnym kol. 
Sawickiego z Liceum Ogćlno- 
kształcącego przy ut. Smo!nej 
w Warszawie. Wylosował on 
przy egzaminie zagadnienia: 
„Podstawowe założenia Kon- 
stytncji Stalinowskiej, „U- 
kład sił w kraju i na emigra- 
cji do najazdu Hitlera na 
ZSRR“, „Stosunek bazy i nad- 
budowy w społeczeństwach 
antagonistycznych*. 


Dla uzyskania pozytywnej 
oceny przy bierwszym tema- 
cie wystarczyłoby ogólne omó- 
wienie podstawowych założeń 
Konstytucji Stalinowskiej. Sa- 
wicki nie ogranicza się do te- 
go. Omawia warunki, w ja- 
kich powstawał Związek Ra- 
dziecki, szczegółowo omawia 
poszczególne etapy budownic- 
twa socjalizmu w ZSRR, ana- 
lizuje warunki. w jakich ogło- 
szona została Konstytucja Sta- 
linowska. 


Następnie omawia jej po- 
szczególne artykuły. a na za- 
kończenie porównuje tę naj- 
demokratyczniejszą konstytu- 
cję świata do zakłamanych 
konstytucji w krajach kapita- 
listycznych. 


Mówi jasno, logicznie, gorą- 
co, widać, że nie tylko zna te- 
mat, ale rozumie go, Lliskie i 
drogie są dla niego zagadnie- 
nia o których mówi. 


Wzrost świadomości poli- 
tycznej widać nie tylko u 
ZMP-owców. Oto odpowiada 
kol. Krystyna Strużewska, u- 
czennica z Liceum TPD we 
Wrocławiu. Wylosowała te- 
maty: „Krytyka stosunków 
społecznych i politycznych w 
znanych mi utworach Jana 
Kochanowskiego” i „Stosunek 
Bolszewików do I Wojny Świa 
towej“. 


Mówi równie jasno i logicz- 
nie, popiera swoje słowa fak- 
tami, nazwiszami, datami — 
mówi nie szablonowo, ale wy- 
raża swoje myśli * wnioski — 
daje samodzielne, słuszną oce- 
nę omawianych tematów. 


W tej same! szkole kol. Zo- 
fia Strużewska mówiąc o po- 
mocy i przykładzie ZSRR dla 


GAŁOROGZNA OPIEKA 


nad każdym uczniem 
zapewnia osiągnięcie dobrych wyników egzaminów 


i .więcej, szybciej i szybciej. 
Bierzmy przykład z komso- 
molców'. 


Kombinat zamkniętych 
bilensów 


Często po pracv brygada 
Mieczysława Maślanki spoty- 
ka się z Jerzym Królem, który 
„urzęduje w biurze planowa- 
nia. Pytają go. a on nastepnie 
pyta z niemniejszym za:.ntere- 
sowan:'em inżynierów... 

„A jak iuż zbudujemy No- 
wą Hutę? Kedy wyrośnie ko- 
ksownia, wielkie piece, sta- 
lownie i walcownie? Jak be- 
dzie wyg'ądala wtedy nasza 
Nowa Huta, którą teraz budu- 
jemy? Jaką korzyść przyniesie 
ona naszej ojczyźnie? Do cze- 
go służyć bedą produkty wy- 
produkowane przez nasz naj- 
wiekszy obiekt Planu 6-letnie- 
go? 

— Zadaniem naszym jest 
zburfować prawdzi kombi- 
nat zamkniniyeh Diansón me- 
taii i zastbówy ernergrirycznych 
— mówi de załoti. inżvn erów 
i techników naczelny dyrektor 
Anioła 

A do chłopców słowa te do- 
cierają językiem bardziej zro- 
zumiałym Kombinat zamknię 
tych bilansów metali i zaso- 
bów energetycznych. Cu to 
znaczy? To, że Huta będzie sa- 
mowystarczalną. Że wszyst- 
kie jej potrzeby zaspokoją rał 
kowicie okalające ją fabryki 
Nawet złom nie będzie spio- 
wadzany z zewnątrz — przy- 
gotowuje go wydział wieľko- 
piecowy lub stalownia. Dzie- 
ki wspaniałej mechanizacji zo- 
staną wykorzystane wszystkie 
odpadki i surowiec, a gaz kok- 
sowy posłuży do opalania pie- 
ców martenowskich o wielko- 
ści niespotykanej dotychczas 
w Europie poza ZSRR Trzy- 
krotnie większych od przecięt- 
nych pieców, jakie znajdują 
się dotąd w hutach poiskich. 
Odlewnia zaś będzie prodnko- 
wała dwa razy tyle, co wszyst- 
kie huty w kraju. Podobnie 
duża i niespotykana dotąd w 
kraju będzie koksownia,. wy- 
działy naprawczo - mechanicz- 
ne, własna wytwórnia mate- 


riałów ogniotrwałych. Nowa 
Huta to inwestycja o otbrzy- 
mich rozmiarach i rozmachu, 
która pokryje nareszcie długo- 
letnie zaległości i zacofanie 
naszej cjczyzny. Do 1939 r. 
polski przemysł hutniczy znaj- 
dował się na szarym końcu. 
Na znikomym zużyciu żelaza 
na głowę iudności ciążyła go- 
spodarka kanitalistyczna, któ- 
ra niejednokrotnie umyślnie 
starała się o osłabienie wzro- 
stu naszego przemysłu. Wła- 
ścicielem hut i kopalń by! 
przecież kapitał zzgraniczny. 

Dług mi godzinami toczą się 
nieraz rozmowy na ten te- 
mat. Dla wielu robotni- 
ków pojecia te są jeszcze cza- 
sem trudne i zawiłe. Więk- 
szość z nich pochodzi przecież 
ze wsi. Nigdy nie widziała do- 
tąd w swoim życiu, jak pra- 
cuje huta. Trudno im uświa- 
domić sobie, co ona właściwie 
da człowiekowi. 

Ale każdy dzień na budowie 
zbliża i zagadnienia te stają 
s'e coraz bardziej jasne. Mie- 
czysław Maślanka, Stefan 
Hebda. Stanisław Szerszeniew 
ski, Weronika Żelazna i inni 
— są już dziś przecież innymi 


ludźmi. niż byli o wczoraj. 
Ludźmi, którzy razem z budo- 
wą, rosną... 


„Mój synu, czytałam w ga- 
zecie, że cały kraj interesuje 
sie tym, co ty budujesz, Napisz 
nam więc, czy rzeczywiście 
Nowa Huta będzie taka wiel- 
ka..* — czyta na głos list od 
rodziców junak z 100 bry- 
gady SP. 

— Odpisz — mówią mu ko- 
ledzy — że wielka to jest za 
mało powiedzieć. Olbrzymia... 

I napisz jeszcze, że kiedy 
ruszy nasza Nowa Huta, wte- 
dy śmiało będziemy mogli po- 
wiedzieć, że dzięki niej w każ 
dym mieście i wsi ludzie będą 
mogli teraz prędzej budować 
jasne i słoneczne domy, więcej 
bedzie dróg kolejowych, stat- 
ków. okrętów... Powstanie No- 
wa Huta — dzieło braterskiej 
przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
dzieło twórczej pracy polskie- 
go naroda — najwspanialsza 
w Polsce budowla socjaiizmu 
i pokoju. 

Z. KORTA. 


krajów Demokracji Ludowej 
wyinienia nazwisko komso- 
małki Lidii korzbielnikowej 
inicjatorki kompleksowego o- 
szczędzania.  Nazwiską tego 
nie wymienia żaden ze szkol- 
nych podręczników, Z odpo- 
wiedzi wynika, że kol. Zofia 
Strużewska traktuje naukę nie 
formalnie, że czyta gazety, że 
jest zwiazana z życiem klasy 
robotniczej i calego narodu. 


Wiele jest podobnych wypo- 
wiedzi świadczących o tym, że 
uczniowie składający egzami- 
ny ra ogół czytają regularnie 
gazety, orientują się w bieżą- 
cej syżnacj: rolitycznej w kra- 
ju i zagranicą, 


Czemu zawdzięczają ucznio- 
wie coraz to lersze przygoto- 
vanie do egzaminów matural- 
nych, coraz to lepsze ich wy- 
niki? Frzede wszystkim swo- 
jej samodzielnej, systematycz- 
nej, sumiennej nauce. Zgod- 
nie podkreślają to i wycho- 
wawcy i aktywiści i sami ma- 
turzyści. Zgodnie też stwier- 
dzają, że pomocne im były w 
przygotowaniach Koła Nauko- 
we i zespoły organizowane z 
inicjatywy ZMP, w których 
pogiębiano i rozszerzano wia- 
domości, wyjaśniano sobie 
wątpliwości i uzupełniano bra- 
ki. ZMP-owskie Zarządy w 
szkołach potrafiły niejedno- 
krotnie pomóc aktywnie ma- 
turzystom w przygotowaniach 
np. Zarząd Szkolny ZMP w 
Liceum Ogólnokształcącym w 
Dzierżonowie w okresie, kiedy 
w szkole nie było profesora 
matematyki (3 miesiące) zor- 
ganizował kcmplety, które u- 
możliwiły maturzystem nor- 
malne przerabianie materia- 
łów. 

Zarząd Szkolny ZMP Lice- 
um Zawodowego w Bielawie 
zorganizował dodatkowe lek- 
cje popołudniowe, na których 
uczniowie mocniejsi pomagali 
słabszym, powtarzali z nimi 
program i tłumaczyli im trud- 
niejsze tematy. Ten sam Za- 
rząd organizował wspólne na- 
rady proiesorów i aktywistów 
klas Xl-ych, na których oma- 
wiano trudności maturzystów 
i ustalano plan przygotowań 
do egzaminów, radzono jak o- 
siągnąć dobre wyniki. 


Nową, pożyteczną — dotych- 
czas mało stosowaną formą 
pomocy  maturzystom były 
konsultacje udzielane matu- 
rzystom przez profesorów. 
Spotkały się one z uznanjem 
wszystkich uczniów. Konsul- 
tecje polegały na tym, że nije- 
którzy wykładowcy dobro- 
wolnie przeznaczali część swe- 
go czasu na rozmowy z ucz- 
niami słabszymi, którzy mogli 
zgłosić się do profesora i po- 
prosić go o wskazówki, radę 
czy wytłumaczenie trudniej- 
szych zagadnień, Z powodze- 
niem stosowali tę metodę prof. 
Gontarski z Liceum im. Że- 
romskiego w Oliwie i prof. 
Dowiat z Liceum im. Batorego 
w Warszawle spotykając 
się z wdzięcznością uczniów. 


Ale obok niewątpliwych o- 
siągnięć tegorocznych egzami- 


NZAGJI 


nów maturalnych widać jesz- 
cze braki w pracy niektórych 
organizacji ZMP-owskich od- 
powiedziainych obok dyrekcji 
i nauczycielstwa za wyniki e- 
gzaminów. 


Czego najbardziej brak było 
w okresie przedeszaminacyj- 
nym i w okresie egzaminacyj- 
nym? 

Brak bylo indywidualnej po- 
mocy organizacji poszczezól- 
nym ZMP-owcom i nieżorga- 
nizowanym. 


Brak było troski o wyniki 
w nauce poszczególnych ucz- 
nioów.  Niedostrzeganie trud- 
ności i braków w przygoto- 
waniu do egzam'nów każdego 
ucznia doprowadzało nieraz do 
przykrych niespodzianek. W 
Państwowej Szkole Ogólno- 
kształcacej przy ul. SŚmó'nej w 
Warszawie, nie zdał egzaminu 
maturalnego uczeń Nowieki. 
Był on uważany za aktywistę 
organizacji, był przewodniczą- 
cym TPP-R, czynnie udzielał 
się w pracy społecznej, często 
zabierał głos na zebraniach. 
Na egzaminie okazało się, że 
z trudnością szuka na mapie 
Chińskiej Republiki Ludowej 
lub punktów, w których ogni- 
skują się ruchy wyzwoleńcze 
w Azji, nie mówiąc już o bra- 
kach z fizyki į słabej znajo- 
mości ojczystej literatury. 


Zarząd Szkolny ZMP nie do 
strzegł w porę, że Nowicki ma 
braki i że sam przede wszyst- 
kim potrzebuje pomocy orga- 
nizacji. Jak widać, poszczegól- 
nym maturzystom brak było 
serdecznej, koleżeńskiej, ale 
jednocześnie krytycznej pomo 
cy organizacji, troski o ich po- 
stępy w nauce i warunki, w 
jakich się uczą. Nie do wszy- 
stkich uczniów potrafił ZMP 
dotrzeć z pomocą i radą — nie 
u wszystkich potrafił dojrzeć 
gotrzebę nomocy i rady. 


Gkres egzaminów matural- 
nych to sprawdzian całorocz- 
nej pracy szkolnej organizacji 
ZMP. Poważny rozwój pracy 
organizacji mo”: zaobserwo- 
wać już teraz. A nad brakami 
t błędami Zarządy Szkolne 
ZMP winny zastanowić się 
jak najszybciej. 


JERZY WUNDERLICH 


Art. pl. „Chleb 
przemysłu” sir 2 
i „Frzed wyborami 


we Francji* sir. 4 
należy wykorzystać 


do prasówek 


Krystyna Małachowska, Krystyna Szustkowska, Stefania Tyszla monierki lamp z brygady ZMP 
z Zakładów Wytwórczych Aparatury Oświetleniowej T-1l w Warszawie, dla uczczenia Zlotu 


podjęły się podnieść 


wydajność pracy ze 166 proc. do 190 proc. normy. 


w przygotowaniach sportowców do III 
Młodych Bojowników 


Tysiące młodych  bojowni- 
ków o lepsze jutro, a wśród 
nich wiełu sportowców zjedzie 
się w sierpniu do Berlina, na 
III Światowy Zlot Młodych Bo 
jowników o Pokój. 

W całej Polsce odbywają się 
obecnie zebrania, na których 
młodzież wybiera swych dele- 
gatów na Zlot. Wród delega- 
tów nie zabraknie sportow- 
ców. Na pierwszych powia- 
towych i miejskich zlotach zo- 
stali już wybrani tacy sportow 
cy jak Gremłowski i Dzików- 
na — pływacy, Kanikowska i 
Rakoczy — gimnastyczki i wie 
lu innych, wybitnych sportow 
ców. Pojadą oni na Zlot nie 
tylko jako reprezentanci spor- 
tu polskiego, lecz również ja- 
ko delegaci młodzieży polskiej. 

Okres wyborów miała po- 
przedzić szeroka kampania po- 
lityczno - wyjaśniająca wśród 
sportowców. We wszystkich 
organizacjach sportowych pla- 
nowano przeprowadzenie po- 
gadane i akademii, poświeco- 
nych Festiwalowi. ZG ZMP, 
GKRKF, ZSCh, CRZZ wysłały 
w teren instrukcje w sprawie 
włączenia organizacji sporto- 
wych do akcji przygotowaw= 
czej przed Zlotem w Berlinie. 
Koła i zespoły sportowe mia- 
ły nawiązać łączność z Zarzą- 
dami ZMP w celu uzgodnie- 
joia planu działania. organiza- 
| cji sportowych w tej akcji. 

Oprócz wysłania instrukcji 
jax dotąd ustalono z jakich 
dyscypiin sportowych posyła- 
!my reprezentantów do Berli- 
na, jakie będzie kierownictwo 
ekipy sportowej i obozów 
| przygotowawczych. Do Berli- 
na pojadą sportowcy z nastę- 
puiących dyscyplin: pływania, 
gimnastyki, wioślarstwa, lek- 
ko-atletyki, koszykówki. siat- 
kówki, kolarstwa, boksu i 
| prawdopodobnie piłki nożnej. 
Obóz przygotowawczy dla pły- 
waków zorganizowany będzie 
w Giżycku od 15 czerwca, po- 
zostałe obozy innych dyscyplin 
i sportowych rozpoczną się w 
kie » 

Plany są wielkie — jednak 
¡stan przygotowań do Zlotu 
jjest dalece niezadawalający. 
Poza ziotami w Płocku i Wrze- 
śni, gdzie sportowcy wzięli 
udział w pracy propagando- 
| wei przed zlotaini. oraz uczest- 
|niczyli w nich, w wielu mia- 
stach powiatowych nie odby- 
ły się imprezy sportowe pod 
hasłami Zlotu. 

Raid żegiarski. urządzony 
przez Ligę Morską i St KKF 
w pierwszych dniach czerwca, 
organizowany był pod hasłem 
Zlotu, ale nikt oprócz samych 
organizatorów o tym nie wie- 
dzieł, urządzone były zawody 
na otwarcie sezonu pływackie- 
go w stolicy, ale pływalnia nie 
była udekorowana hasłami 
zlotowymi: na meczach piłkar- 
skich w stolicy CWKS-u z „Ko 
łejarzem* i „Włókniarzem“ 


Kraków, oraz „Kolejarza“ z 
„Włókniarzem Łódź, ani sło- 
wa nie wspomniano o Zlocie. 

Były równocześnie takie im- 
prezy sportowe, jak Akade- 
mickie Mistrzostwa Stolicy, 
Okręgowe Mistrzostwa Szkół 
Zawodowych czy Ogólnopols- 
kie Igrzyska Szkół Ogólno- 
kształcących, które dobrze wy- 
pełniły zadanie propagowania 
Zlotu Berlińskiego. A więc 
tylko od organizatorów zale- 
ży, czy potrafią nadać impre- 
zom sportowym charakter pro 
pagujący III Światowy Zlot 
Młodych Bojowników o Pokój. 

Jeszcze nie wszystkie Komi- 
tety Kultury Fizycznej przeja- 
wiają należyte zainteresowa- 
nie Zlotem. Np. sprawą przy- 
gotowań do Zlotu nie zajmo- 
wało się dotąd Prezydium 
WKKF Kielce. Stąd też w po- 
szczególnych sekcjach sporto- 
wych WERF Kielce sprawa 
Zlotu nie została jeszcze omó- 
wiona i zaplanowana. 

I z drugiej strony nie wszyst 
kie Zarządy Powiatowe i Wo- 
jewódzkie ZMP rozumieją na- 
leżycie postawione przed ni- 
mi zadania w dziedzinie włą- 
czenia sportowców do akcji 
przedzlotowej. W Częstochowie 
np. nie było dotychczas Komi- 
tetu Erzygotowawczego do Zlo 
tu, z którym można by uzgo- 
dnić plan urządzania imprez 
sportowych pod hasłami Zlotu. 

Slaba jest również praca 
przygotowawcza' ze sportow- 
cami, delegatami na Zlot. 

Za taki stan rzeczy ponoszą 
winę: 

Wydział Propagandy GKKF, 


(foto CAF) 


iym co miało być, a czego nie ma 


Światowego Ziotu 
o Pokój 


który nie zatroszczył się o do- 
stateczne przygotowanie poli- 
tyczne i propagandowe Zlotu 
„*Śróń sportowców: 

Wydzia' Organizacyjny 
GKKF, który nie zabezpieczył 
udziału członków zrzeszeń 
sportowych w imprezach orga- 
nizowanych pod hasłami Zlo- 
tu, a w wielu wypadkach nie 
dopilnow:.ł organizowania im- 
prez sportowych w czasie zlo- 
tów. miejskich, powiatowych 
czy dzielnicowych; 

Nie bez winy jest tutaj rów- 
nież Wydział Kultury Fizycz- 
nej ZG ZMP, który nie zawsze 
dostatecznie szybko reagował 
na zaniedbania ze strony 
GKKF. 

Jak wynika z tego. kierow- 
nictwo GKKRF nie  dostatecz- 
nie dotąd rozwinęło pracę nad 
przygotowaniem sportowców 
do Zlotu. Do chwili rozpoczę- 
cia Zlotu pozostało już niewie- 


łe czasu. Sprawa należytego 
rozwinięcia masowej pracy 
propagandowej wokół Zlotu 


wśród setek tysięcy sportow- 
ców polskich, organizowanie 
specjalnych imprez sporto- 
wych na cześć Zlotu į należy- 
tego przygotowania polityczne 
go i organizacyjnego wyjeżdża 
jącej ekipy jest bardzo istot- 
na i ma wielkie znaczenie dla 
naszej młodzieży. 

Dłatego trzeba, aby kierow- 
nictwo GKKF przystąpiło w 
ścisłym powiązaniu z Wydzia- 
łem Kultury Fizycznej ZG 
ZMP oraz Biurem Festiwalu, 
do nasilenia temsa i zdecydo- 
wanego polepszenia prac przy- 
gotowawczych. B 
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Z ATLANTYCKI 
Arcyksiążęg žni się 


Arcyksiąże Otto Habs- 
burg — syn i „następca 
tronn* ostatn eze cesarza 
Austrii postanowił. że 
ślub jego odbędzie się w 
stolicy Lotaryngii — Nan- 
cy. Władze freucuskie skwa 
npiiwie udzieliły mu gości- 
ny, No bo jakże — Otto 
Habsburg jest przecież ce- 
nionym agentem Waszyng- 
tonu i Watykanu, a jego 
narzcczona, Regina von Sa- 
xen-Moeiningen. to córka hi- 
tlerowskiego zbrodniarza 
wojennego, skazanego na 
karg śmierci. 

Ślubu udzielił sam bur- 
mistrz Nancy, działacz ga- 


b 7,000. 0 0 000 00.000000 


dziny cesarskiej. czujemy 
się tutaj jak u siebie w do- 


mu . 


WA 2 t ZET ULLAS 

Nię tyle u siebie w do- 
mn. mości książę, co raczej 
w kieszeni wsnólnego pana. 
30 zarówno dla austrackie- 
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ullistowskiej partii RPF, go arcyksięcia. jak i ela 
któremu arcyksiążę oświzd- francuskiego faszysty pa- 
czył po ceremonii: „My nem jest amerykański Wuj 
członkowie austriackiej ro- Sam. (Hak) 
30-70 00 0 R TT "> "TT" "I" "I TT" "TT "TT TT 0 M MT 


La bezgraniczną wierność ojczyźnie 
w 6 rocznicę odznaczenia 
Komsomołu Odaran LEMIN 


„Ojezyzno moja! Ziemia ro- 
Syjsku! Kochany Towarzyszu 
Stalinie! Ja, syn leninowsko- 
stalinowskiego Komsomołu, 
jego wychowanek bilem sie 
tak, jak mi nakazywało moje 
serce, niszczyłem wrogów, do- 
kąd w piersi mojej biło serce. 
Umieram, lecz wicm, że zwy- 
ciężymy...". 

Tak pisał przed śmiercią 
żołnierz-komsomolec Aleksiej 
Kałużny, jeden z sześciu o- 
brońców bunkru Nr 11 pod 
Sewastopolem. 

Gdy 22 czerwca 1941 roku 
hordy faszystowskie wtargnę- 
ły na ziemie Związku Radziec- 
kiego, leninowski  Komsomoł 
stanął w pierwszych szeregach 
obrońców swej socjalistycznej 
ojczyzny. W szeregi Armii 
Czerwonej wstępowały ochot- 
niczo setki tysięcy komsomol- 
ców i komsomołek. Szli oni 
na najbardziej zagrożone od- 
cinki frontu, śmiali i zdyscy- 
plinowani zasilali lotnictwo, 
artylerię, oddziały miotaczy 
min, wójska powiętrzno-desan 
towe, załogi kutrów torpedo- 
wych. 

Cudów bohaterstwa doko- 
nali komsomolcy w obronie 
miast — bohaterów —- Mos- 
kwy, Leningradu, Sewasto- 
pola, Odessy i Stalingradu. 

Na terenach okupowanych 


przez wroga szli masowo do 
partyzantki, miszcząc  faszy- 
stów ne każdym kroku. wysa- 
dzając w powietrze ich tran- 
sport, wydając dziesiątlsi ga- 
zet. tysiące ulotek i odezw. 
Za męstwo i bohaterstwo 
wykazane na polach walk trzy 
i pół miliona komsomołców 
zostało nagrodzonych ordera- 
mi i medalami. 7 tysięcy kom- 
somolców, i wychowanków 
Komsomołu zostało zaszczyco- 
nych wysokim mianem Boha- 
tera Związku Radzieckiego. 
50 tysięcy młodych partvzan- 
tów i partyzantek nagrodzono 
orderami i medalami. Wśród 
dwukrotnych Bohaterów Zwią 
zku Radzieckiegc jest 60 wv- 
chowanków Komsomołu. Mło- 
dzi komuniści Aleksander Po- 


kryszkin i Iwan  Kożedub, 
również wychowankowie Kom 
somołu. stali się trzykrotnie 


Bohaterami Związku Radziec- 
kiego. 
. . . 


W czasie wojny, gdy główny 
ciężar pracy leg” na barkach 
kobiet i młodzieży komsomol- 
cy z ofiarnością j poświęce- 
niem pracowali w fabrykach, 
kopalniach i hutach, w koł- 
chozach i sowchozach. Bry- 
gada młodzieżowa Marii Woł- 
kowej była inicjatorem ruchv 


wielowarsztatowców w prze- 
mysle włókienniczym. Kermeso- 
mołcy zorganizowali 155 tv- 
sięcy brygad mlodziężowych 
wysokięj wydajneści pracy; 
brygady wysokiego urodzaju 
w kołchozach i sowchozach. Z 
iniejatywv Komsomołu zebra- 
no 8 miiionów ton złomu że- 
laznego.  komsomolców nie 
zabrakło w szeregach organi- 
zatorów przysposobienia woj- 
skowego. w akcji wysyłki po- 
'darunków dla żołnierzy fron- 
towych. w zbiórkach pienięż- 
nych w opiece nad sierotami: 

Waika i praca Komsomołu 
stala się w czasie wojny wspa 
niałym przykładem dla przo- 
dującei młodzieży świata. szcze 
gólnie zaś óła młodzieży kra- 
jów walczących z faszyzmem. 

Partia bolszewicka i rząd 
radziecki wysoko ocenili 
ofiarność i bohaterstwo Kom- 
somołu. Za wybitne zasługi 
poniesione dla Ojczyzny w la- 
tach Wielkiej Wojny Narodo- 
wej przeciwko  hitleryzmo- 
wi oraz za wielką prace 
nad wychowaniem  młodzie- 
ży radzieckiej w duchu bez- 
granicznej wierności ojczyż- 
nie, Prezydium Rady Najwyż- 
szej ZSRR 15 czerwca 1945 r. 
odznaczylo Komsomoł Orde- 
rem Lenina. 

H. L. 


Czy BOKP 


v Kałowicach 
wprowadziła 
redakcję w blad? 


Nasi koledzy, członkowie ko- 


ła ZMP przy  Parowozowni 


A . A | 
Głównej Opole prosili nas o in- 


terwencje w sprawie uregulo- 
wania przez DOKP zwrotu na- 
leźności za wyjazd delegatów 


ra Krajowy Zjazd Aktywu Ko- | 


lejowego. 

Na list czytelników, skiero- 
wany dn DOKP w Katowicach 
redakcja otrzymała wyjaśnie- 
mie, w którym DOKP zawiado- 
miła, że zainteresowanym pra- 
cownikom koszta delegsacyjne 
zostały wypłacone w miesiącu 
marcu i że sprawę tę DOKP u- 
waża już za uregulowaną. 


Na skutek tego wyjaśnienia 
sprawę opublikowaliśmy są- 
dząc, że w rzeczywistości jest 


tak, jak podawała Dyrekcja. 

Tymczasem otrzymaliśmy dru 
gi list od Zarządu Zakładowego 
ZMP przy Parowozżowni Głów- 
nej Opole, w którym Zarząd 
pisze. że do dnia 1.6. sprawa 
zwrotu należnoścj za wyjazd 
delegatów na Krajowy Zjazd 
Aktywu Kolejowego nie zosta- 
łą uregulowana. 

Redakcja oczekuje od DOKP 
w Katowicach bezzwłocznego 
wyjaśnienia tej sprawy. 

L. J. 


Razem 
z naszymi 
korespondentami 
pytamy 


w gromadac. KRASZ- 
KOWICE, pow. WIELUŃ i 
MORZYCZYN, pow. ALE- 
KSANDRÓW KUJAWSKI 
nie było przez kilka miesię- 
ey kina objazdowego 
mimo, iż poprzednio przy- 
jeżdżało co miesiąc, a w O- 
STROWIE LUBELSKIM 
"ym. WŁODAWA kino obja 
zdowe nie gościło od paź- 
dziernika rokn 1950? 

(wg koresp. M. Psy- 
ty, Kraszkowice, J. 
Zawisnego, Morzy- 
czyn i Drużyny ZHP 
przy Szkole Podst. w 
Ostrowie Lubelskim). 


W MiEDZ1CHOWIE, 
POW. NOWY TOMYŚL, 
woj. poznańskie nie ma 
przedstawiciela młodzieży 
ani w Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej, ani w jej 
komisjach? 

(wg koresp. KAZI- 
MERZA PELCA, Mic- 
dzichów. 


„ZARZĄD  POWIATO- 
WY W RYBNIKU nie zatro 
szczył się o urządzenie 
świetlicy na dworcu w 
Mybniku. mimo, iż s 
młodzieży czeka tu codzien- 4 
rie na połączenie? 


koresn. ZYG- 
SOBECZKI. 
pow. Ryb- 


(wg 
FRYDA 
1 Gaszowice, 
ciii) 


ZP ZMP W AUGUSTO- 
WIE pozwala na to, aby w 
ickaln przeznaczonym na 
świetlicę młodzieżową odby 
wały się szczepienia psów, 
dokonywane przez Powia- 
towa Lecznice Zwierząt? 

(w; koresp. Z. UR- 
BANOWICZA, Augu- 
stów). 
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W sieciach biu 


Gdy rysownik narysuje Ci człowieka zatopionego w morzu 
papierków, gdy czlowiek ten śpi, a jego przygarbioną postać 
otula wielka sieć pajęczyny, powiesz kolego, od razu: „Wia- 


domo, biurokrata*, 


Ale wiesz chyba także o tym, że biurokracja — ta ciężka, 
bolesna choroba — przybiera nie tylko takie syraboliczne już 
formy. Wygląda ona różnie i chadza różnymi drogami. Na 
jej dnie zawsze jednak znajdziesz niedostrzcganie, lub nie- 
docenianie ludzi, łekcoważenie ich potrzeb i interesów, ich 


troski i radości. 
rzenosimy się na chwilę do 
wsi Klonowo, p-ta Zbójna. 
pow. Rypin. Jest tu Pań- 
stwowe Gospodarstwo Rolne. 
jest szkoła podstawowa, która 
stoi właśnie na gruntach PGR- 
owskich. Za miesiąc 1 Maja. 
Dzieci ze szkoły postanawiają 
uczcić ten dzień z całego serca 
— a więc czynem: zaiożą wokół 
szkoły ogródek kwiatowy, nie 
wielki. ale pachnący i kolorowy 


Trzeba tylko uzyskać pozwole- | 


nie od Dyrekcji Zespołu PGR 


|w Rypinie (okręg Bydgoszcz) i 


zabrać się do roboty. List da 
Dyrekcji został wysłany. Tam 
też ugrzązł Nadszedł 1 Maja, a 
dzieci odpowiedzi nie dostały. 
Kto by się tam w Dyrekcji 
„głupstwami zajmował...“ Czy 
trzeba tu dodać, że szkoła zo- 
bowiązania nie wykonała, a 
uczniowie czuli się rozgorycze- 
ni? 

W taki właśnie sposób Dyrek- 
cja PGR — Rypin pokazała dzie 
cłom z Klonowa, jak biurokra- 
cja wygląda w życiu, tak cał- 
kiem z bliska. 

bejrzał ją z bliska nie- 
O niejeden. Np. ZMP- 

ówki ze Szkoły Ogólno- 
kształcącej w Dąbrowie Górni- 
czej, którym Zarząd Powiatowy 
ZMP przysyła instrukcje i za- 
wiadomienia dosłownie na pół 
godziny przed każdą imprezą. 
Albo koleżanki z ZPB im. Har- 
nama w Łodzi wezwane przez 
Dzielnicę na odprawę propa- 
gandystów.. Przyszły, czekały, 
a odprawa się nie odbyła. 

Albo... Oto co pisze w swym 
liście do redakcji kierownik 
Szkoły Podstawowej w Między- 
zdrojach, pow. Wolin: 


„W szkole naszej uczy 6 osób. 
Wszyscy miodzi i z entuzjaz- 
mem biorą się do pracy tak za- 
wodowej, jak i społecznej. Jest 
jednak w naszej pracy i życiu 
pewne „ale“, Nikt z nas nie ma 
mieszkania. Od września ub. ro- 
ku nie możemy mieszkań dostać. 
Zapytacie może, gdzie wobec te- 
go mieszkamy? — Ja z żoną w 
szatni szkolnej. a inni na stry- 
cnu, lub w pokoju nauczyciel- 
skim. 

Toteż niezmiernie ucieszyła 
nas wiadomość. że w szóstkę o- 
twzymaliśmy domek przy ul. 
Wiejskiej. Lecz radość nasza nie 
trwała długo. Do mieszkania te- 
go wprowadził się już inny o- 
bywatel — nieprawnie, bez przy 
działu i umowy. Zostaliśmy za- 
tem „na lodzie“. 


Obywatele w Prezydium MRN 
na naszą interwencję wzruszają 
ramionami, tolerując tym sa- 
mym bezprawie. Co z tego, że 
mamy to miieszkanie „na pa- 
pierku”, kiedy mieszka tam kto 
inny. Pozostało nam chyba tyl- 
ko jedno: w podobny sposób za- 
iąć cudze mieszkanie. Będzie to 
jednak kolidowalło z tym, czego 
uczymy nasze dzieci, a miano- 
wicie z poszanowaniem przepi- 
sów państwowych“, 


Ale postępowanie Prezydium 
MRN nie koliduje przecież z ni- 
czym. Prezydium MRN jest „szy 
te i kryte“ jak mówią niektórzy, 
jest w porządku. Mieszkanie 
dało? — Dało. Przydział nau- 
czycielom wręczyła?  Wręczyła. 
Czegoż więc więcej? O, bardzo 
dużo! Przede wszystkim zaś -— 
troski o człowieka! 


SNA C 


„lurokraci z Miedzyzdrojów 

należą do gatunku „Zawsze 

w porzadku”. Są oczywiście 
i inni—np. zgatunku „Nic mnie 
nie obchodzi". Zaliczyć tu moż- 
na dyrektora TOR-u w Mrągo- 
wie. Ale posłuchajcie od począt- 
ku. 
Kol. Henryk Nieśmiałowski, jest 
młodym robotnikiem TOR-u 
Niedawno się ożenił, ma maleń- 
kie dziecko. Kol. Nieśmiałowski 
jest aktywistą zetempowskiej 
organizacji. Nie więc dziwnego, 
że właśnie jego wysłał Zarząd 
Powiatowy ZMP na trzytygod- 
niowy kurs dla przewodniczą- 
cych Zarządów  Zakładowych. 
Nieśmiałowski pojechał z ra- 
dością. Gdv wróci, radość jego 
roztopiła się jednak w troskach. 
Wstrzymano mu wypłatę za o 
kres pobytu na kursie. 

— Kto wysłał. ten niech płaci 
— stwierdził spokojnie dyrektor 
TOR-u i nic go nie obchodziło, 
że dom, że dziecko. że żona. 
Czy tak samo nie obchodziłoby 
Was, gdyby Wam nie wypłaco- 
no pensji, ob. dyrektorze? Czy 
tak samo bezdusznie odnieśli- 
byście się do własnej rodziny, 
czy tak samo bylibyście spokoj- 
ni, gdyby np. nie było czym na- 
karmić Waszego dziecka? 

Taki szkodliwy, nieodpowied- 
ni stosunek do ludzi to ciężka 
choroba, zwana właśnie biuro- 
kracją. Wierzymy, że Organiza- 
cja Partyjna zajmie się tą spra- 
wą, 

zęsto ludzie kiwają ze 
współczuciem głowami nad 
poważnie chorym chłop- 
cem lub dziewczyną: taki mło- 
dy i tak ciężko chory! Podob- 
nie przykry widok stwarza 
młody biurokrata. No, bo starsi 
chowali się w innych czasach, 


zdarza się, że ciążą na nich 
pozostałości z tych lat, kiedy 
„człowiek człowiekowi był 


wilkiem“, a nie towarzyszem. 
Nas wychowuje ludowa ojczyz- 
na, robotnicza partia... Choroba 
biurokratyzmu wśród młodych 
jest więc poważnym, złym ob- 


Śladem naszych interwencji 


Poprawiły się warunki 
mieszkaniowe robotników 


PGR w Antolce 


„W Gospodarstwach PGR w 
Antolce pow. Miechów robotni 
cy rolni żyją w złych warun- 
kach mieszkaniowych — pisał 
do Redakcji kol. Stanisław 
Krzywda. Budynek mieszkal - 
ny jest za mały, zbudowany z 
kamienia. Robotnicy mieszkają 
w niehigienicznych warunkach, 
w mieszkaniach nie ma odpo - 
wiedniej podłogi, która wygni- 
ła, okna są opatrzone tylko jed- 
ną parą ram okiennych, częścio 
wo zatkane różnymi gałgana - 
mi. We drzwiach, które się nie 
domykają, jest mnóstwo szpar, 
na zimę zalepionych papierem. 
Bardzo dużą bolączką jest brak 
studzien, które są oddalone o 
przeszło pół km. i znajdują się 


u prywatnych gospodarzy. Ro- 

botnicy muszą za wodę płacić, 

a nawet odrabiać“. 
Korespondencja kol. Krzywdy, 


| 
| 


przesłana przez Redakcję „Sztan | 


daru Młodych* do Zarządu Okrę 
gowego PGR w Krakowie spo- 
wrodowała kontrolę warunków 
bytowych robotników. 

W wyniku kontroli Zarząd O- 
kręgowy PGR udzielił nagany 
kierownikowi majątku za brak 
zainteresowania warunkami ro- 
botników. Mieszkania zosianą 
zabezpieczone i naprawione, 
przystąpiono do budowy studni. 

W r. 1952 robotnicy otrzymają 
mieszkania w nowych domach, 
które zostaną wybudowane w 
przyszłym roku. 


Usunięto kumolerską spółkę 


z PGR — Zarańsko 


Dnia 3 kwietnia br. ukazał 
się w „Sztandarze Młodych“ ar 
tykuł, który piętnował stosunki 
panujące w PGR w Zarańsku. 


Korespondent, kol. Giec pisał 
o „rządach“ kumoterskiej spół- 
ki: kierownika, ob. Junga i je- 
go kompana, ob. Wacyka, pisał 
o stratach jakie powodowała 
rnarnotrawna, szkodliwa go- 
spodarka ob. Junga. 


Na skutek artykułu Okr. Zarz. 


PGR w Koszalinie przeprowa - 
dził dokładną kontrolę w ma- 
jątku PGR w Zarańsku. W wy- 
niku tej kontroli ob. Jung, Kie- 
rownik majątku został ukarany 
dyscyplinarnie oraz zdjęty ze 


stanowiska kierownika gospodar | 


stwa — za niedbalstwo, pijań - 
stwo i szkodliwą robotę. 

Ob. Wacyk, został przeniesio- 
ny do innego gospodarstwa, pod 
opiekę i nadzór Dyrekcji Zespo- 
łu PGR. 


Dla przyszłych 
hutników i hutniczek 


Przyszli hutnicy dostaną w 
nowym roku szkolnym nową, 
wspaniałą szkołę oraz Techni- 
kum Hutnicze w Zawadzkiem, 
pow. Tarnowskie Góry. 


Budynki, w których pomieści 
się Szkoła Hutnicza i Techni- 
kum. posiadają doskonale wy- 
posażone warsztaty, gabinety, 
pracownie technologiczne, fizy- 
czne, chemiczne, grografii itp. 
Biliioteka licząca przeszło 4.000 
tomów, połaczona będzie z wy- 
godną czytelnią. Sportowcy znaj 
dą przy szkole boiska oraz do- 
brze urządzona i zaopatrzoną w 
sprzęt gimnastyczny salę ćwi- 
czeń, Przy szkole znajduje się 
także internat. 


Zapisy członków i dziewcząt 
na rok 1951-52 rozpoczęły się 
Kandydaci do Zasadniczej Szko 


ły Hutniczej (wydziały: wałlco- 
wniczy, kuźniczy, maszynowy, 
ślusarski, $lusarsko - mechani- 
czny) lub do Technikum Hutni- 
czego załączaja do podania z 
prośbą o przyjęcie Świadectwo 
szkolne, metrykę urodzenia, 
świadectwo szczepienia ospy, 
zaświadczenie o stanie mąjątko- 
wym rodziców (wyd. dla pracu- 
jących przez zakłady pracy, dla 
innych przez Prezydia Rad Na- 
rodowych). 

Absolwenci liceów zawodo- 
wych I stopnia i gimnazjów rze 
mieślniczych przyjmowani bę- 
dą na podstawie egzaminów 
wstępnych do IV klasy Tech- 
nikum. h 

Zapisy trwają do 20 czerwca. 
Spieszcie się więc! 

M. PAJĄK 


18 czerwca 1951 r. 


na dzień 
(poniedziałek) 
Program 1 na fall 1322 m 


Wiadomości 5.05 6.30 7.55 12.04 16.50 
20.00 23.00 Gimnastyka 6.50 Wiadomo 
ści sportowe 20.26 Stan pogody 19.58. 


5.00 Początek audycji, .5.10 Aud» dla 
wsi. 5.20 Koncert. 6.03 Polska piosen- 
ka masowa, 6.10 Wszechn'ca Radiowa, 
700 Muzyka, 7.45 Aud. dla wychowaw 
czyń przedszkoli, 8.00 Muzyka, 8.55 
Aud. dla kl. V — VII — „Głos odda- 


10.55 Aud. dla ki. 
„Idziemy na łąkę” — słuchow., 
Muzyka I aktualności, 11.45 „Głos ma: 


I — Iv — 
11.15 


cert, 


łą kobiety”, 12.15 Muzyka, 12.30 Aud. 
dla wsi, 12.45 „Na swojską nutę'' 13.15 


Przerwa, 15.30 Aud. dla świetlic dzie- 
cięcych, 15.50 Muzyka, 16.00 Z cyklu: 
„Mistoria muzyki polskiej" — „wiek 
XVII“ — aud. sł.-muz., 17.00 Muzyka, 
17.15 „Z kraju i ze świata“, 17.45 Wsze 
chnica Radiowa, [8.00 Kompozytor Ty- 
godnła — Józef Haydn, 18.40 „Na zla- 
manie karku“ — fragm. pow. Dyga- 
sińskiego, 19.00 „Rudy — wróg por- 
tów“ — pog. 19.15 Aud. dia młodzie- 


ży, 20.30 W. Lutosławski — suita „„Ko- 


jemy słuchaczom" — odpowiedzi na | perczaki'', 20.45 Aud. dla wsi, 21.00 
listy, 9.15 Informacje, 9.20 Koncert, 9.50 Szostakowicz — oratorium „Pieśni © 
„Bajki włoskie'* — fragm. ze zbioru | lasach', 21.45 Muzyka, 22.00 Wszechni- 


cpow. Maksyma Gorkiego, 10.10 Kon- 


ca Radiowa, 22.20 Muzyka 83.17 Hymn. 


Spotkania 
autorów 


z czylelnikami 
pomogają 
w pracy 


e. 


spotkaniach autorów z 
czytelnikami. Spotkania te od- 
były się w Szczecinie i Pińczo- 
wie. W Szczecinie spotkał się 


poeta Witold Wirpsza z ucznia- 


mi Liceów TPD. Autor tomiku 


' „Polemiki i pieśni" mówił o sy- 


(tuacii w naszej literaturze, a 
nastęnnie o swojej własnej twór 
czości. Wirpsza odczytał kilka 
swoich wierszy. W dyskusji ucz 
mowie i uczennice domagali się 
książek i wierszy o młodzieży, 
o szkołe i jej trudnościach. Mło 
dzi dyskutanci wykazali dużą 
znajomość współczesnej litera- 
tury, zarówno polskiej, jak i ra- 
dzieckiej. 

Drugie spotkanie odbyło sie w 
| Pińczowie. Na spotkaniu tym 


ski, który po wygłoszenhiu refe- 
|retu na temat naszej współcze- 
snej literatury, zapoznał obec- 
nych ze swą twórczością. Więk- 
szość dyskutantów — przeważ- 
i nie młodzieży szkolnej — prosi- 
| ła Bartelskiego o częste przy- 
jazdy i spotkania z czytelnika- 
mi. 
(w/g korespondencji 

H. BONIROWSKIEJ—Szezecin 
i J. GRZYBCZAKA — opr. T.S.) 
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Nasi korespondenci donoszą o | 
i dwóch 


wystąpił literat Lesław Bartel- | 


jezu nm 10.133000 


Kazimierz Kożniewski 


— Panie profescrze! I tych 
zredukowanych też wspólne 
dobro? Na to jeden odkrzyk- 
nął dyrektorowi, że jak wspól- 
ne, to my dyrekcji obniżymy 
o 10 proc. pensję. Śmiech po- 


byśmy już poszli do domów. 
Druga zmiana czekała za bra- 
mą. Nie wpuścili ich, nie 
chcąc powiększać liczby i siły 
strajkujących. Na to jeden z 
naszych odpowiedział, że na 
tę sprawiedliwość, o której 
mówi pan dyrektor, my po- 
czekamy na miejscu w fabry- 
ce! — Dyrekcja nie zmieni 


szedł tylko. Skończył prosząc. 


rokracji 


OROBA 


jawem, który trzeba szybko li- | dzień“, „Sami mamy długi" itp. 


kwidować, radykalnie leczyć. 
Korespondent z Sulechowa, 
Hieronim Szczegóła pisze nam: | 
„Na początku marca br. ZP| 
ZMP w Sulechowie zawiadomi- 
ło 7 propagandystów z Liceum 
Pedagogicznego, że mają poje- 
chać do Zielonej Góry do ZW 
na odprawę. Koszta podróży | 
miał zwrócić ZP. 
Po przyjęździe do Zielonej Gó | 
ry okazało się, że sześciu ucz- | 
niów straciło niepotrzebnie lek- 
cję, gdyż potrzebny był tylko 
kierownik zespołu samokształ- 
ceniowego. Gdy po powrocie | 
zwróciliśmy się do ZP po zwrot 
kosztów podróży, kierownik or- 
ganizacyjny, kol. "ierkut oś- 
wiadczył, że ZP na razie pie- 
niędzy nie ma i że mamy przyjść 
za tydzień, 
I odtąd — przez trzy miesia- | 
ce — regularnie co tydzień zgła- 
szamy się do ZP po zwrot kosz- | 


tów podróży a kol. Herbut re- 
gularnie oświadcza: „Nie ma 
pieniedzy“, „ZW pieniędzy nie 
przysłał*, „Przyjdźcie za ty- 


— na zmianę. 

Towarzysze z ZP są chorzy 
na biurokrację z gatunku „Na 
to nic nie mogę poraczić”, Z 


biurokratami poradzi sobie jed- | 


nak na pewno Zarząd Wojewódz 
ki ZMP w Zielonei Górze! 


|) iurokracja chodzi różnymi 


drogami. Ale na jakiejkol- | 


wiek drodze byś jej nie 
spotkał, kolego, aemaskuj ją i 
tęp bez litości. Bo dziś, dla nas 
właśnie człowiek jest najważ- 
niejszy, bo pracujemy po to, a- 
by życie nasze było coraz ra- 
dośniejsze, aby nie przeszka- 
dzali nam w pracy ci, dla któ- 
rych i nasze radości i nasze tro- 
ski są obojętne. 
(Wg korespondencji: Władysła- 
wą Kani z Klonowa, Henryka 
Żurawskiego z Dąbrowy Górni- 


czej, Pelagii Wiadernej z Łodzi, i 


Leona Świątnickiege z Między- 
zdrojów. Jeromina Gintera z 
Nirągowa. Hieronima Szczegóły 
z Sulechowa) — opratowała. 


RÓŻA LEŚNIAK 


l j 


Na pewno pomoże 


| Zbożowe Zakłady Szkolenia Ekonomiczno-Administracyjneso 


| pracy. 


| 
| 


we Wrocławiu zradiofonizowane zostały «3 lata temu; 


do tej 


|pory wszystkie głośniki szkolnego radiowęzła milczą, a Zarząd 
| Szkolny ZMP nie pomyślał o tym, żeby je wykorzystać w 
(Koresp. Władysław Ma jewski, Wrocław). 


— Załużylsiny instalację. poznosiliśmy płyty, wybraliśmy ob- 
sługę co by tu jeszcze zrobić, aby nasz radicwęzeł w czwartym 


roku swego istnienia przestał mulczeć?... 
— Przede wszystkim przekonać Zarząd Szkolny ZMP, że ra- 


dio jest po to, by grało. 


Na budowlach sześciolatki 


By bujniej rosło zboże... 


Nie jest to fabryka nowa, tak 
jak nie nowa jest jej nazwa 
„Ursus“. Ale tak wydaje się tyl- 
ko temu, kto patrzy na długi 
czerwony mur otaczający teren 
fabryki oraz na wielkie białe 
litery nad bramą — „Zakłady 
Mechaniczne URSUS*. 

Wśród strzelistych drzew za 
murem fabrycznym powstało 
tymczasem z ruin pozostawio - 
nych przez wojnę, nowe życie 
zakładów. Narodził się nowy 
dział polskiej produkcji przemy- 
słowej. 


Pierwsze traktory 
ruszyły w pole 


Przed czterema laty, w 1947 
roku, pierwsze traktory „Ursu- 
sa“ ryszyły w pole. Wieś polska 
wkroczyła już wówczas na dro- 
ge mechanizacji robót polnych, 
której symbolem stał się trak- 
tor. 

„Ursus* rozpoczął socjalisty- 
czną produkcję traktorów dla no 
wej, chłopskiej wsi. Pierwsza pro 
dukcja w 1947 r. była wysoce 
niewystarczająca. Fabryka mu- 
siała uróść. Plar 6-letni posta- 
wil przed „Ursusem' poważne 
zadania. 

W 1995 r. produkcja „Ursusa“ 
QGojdzie do 11 tysięcy ciągników. 


„Ursus rośnie 


Dzisiaj za czerwonym murem 
wre praca nie tylko w kuźni, 


przy precyzyjnych obrabiarkach, 
czy w montowni. Dzisiaj po pla 
cu fabrycznym uwijają się liczni 
robstnicy budowlani. Transpor- 
stoją - 


tery podają robotnikom 


1 


cym na wysokich sprzęgłach ma 
teriały budowlane. 

Większość nowych hał „Ursu- 
sa“ już ukończono w stanie su- 
rowym. Teraz w szybkim tempie 
następuje „dekoracja“ ich wnę- 
trza. 

Na miejscu “tarej, drewnianej 
rudery stoi olbrzymi magazyn. 
Całkowite urządzenie wnętrza 
nastąpi w ciągu bieżącego roku. 
Magazyn zostanie m. inn. wypo- 
sażony w dwa rodzaje transpor- 
tu: pionowy i poziomy. W ra- 
mach Czynu 1-Majowego 3 bry- 
gady, w skladzie: Szymański, 
Kozłowski, Wójcicki, Chojnow - 
ski, Majorek, Flaszka, Wiśniew- 
ski, Maj i Jaworek, oddały do 
użytku jeden z dźwigów towa- 
rowo - osobowych oraz suwnicę 
mostową. 


Najpotężniej rozrósł się budy- | 


nek nr 10. Ogromny szary 
gmach zajął przestrzeń 25 tys. 
m kw., a jego kubatura wynosi 
144 tys. m sześciennych. Część 
budynku zostałą oddana do u- 
Żytku, W części trwają prace wy 
kończen'owe. Ustawia się ma- 
szyny. Znajdą tu pomieszczenie: 
warsztat mechaniczny, którego 
powierzchnia produkcyjna wy- 
niesie 12 tys. m kw., dział termi 
cznej obróbki, tzw. hartownia 
oraz montownia. Hale zajęte o- 


| bscnie przez te działy przezna- 
ROS 


czone są na powiekszenie 
wierzchni produkcyjnej oraz ko 
tieczną modernizację lakierni i 
hamowni. 

Trzecim z kolei potężnym o- 


biektem jest budowana obecnie 


zachzdnia część kuźni. Trwają 


czelny. — To my poczekamy! 


No i zaczęliśmy czekać. Nie 
wszyscy kilku umknęło. 
Może i ja bym był wśród nich, 
ale.. i to, panie profesorze 
najważniejsze! Jak dyrektor 
mówił o koniecznościach re- 
dukcji spowodowanych dosko- 
nalszymi maszynami, to mnie 
aż ciarki przeszły... Pan profe- 
scr rozumie! Zrobiło mi się 
zimno, drżałem, gdy tamten 
mówił. Pan profesor rozumie! 
To tak, jakbym własnymi rę- 
kami wyrzucał mych kolegów 


ROSBAE 


swych decyzji! — krzyknął na |na bruk... Jakbym chciał ich 


| wyrzucić... 

— Co też pan gada takie 
|rzeczy! To by wszyscy musieli 
|laboratoria zamknąć na kłód- 
kę... 

— Pan profesor nie rozu- 
mie. Wiedziałem, że tak bę- 
dzie. Inni ludzie... 

— Mów pan dalej... -— Mar- 
ciszewski przejrzał już prośbę 
Halucha i chciał sprawę koń- 
czyć możliwie najszybciej, cie- 
kaw był jednak od uczestnika 
zajść dowiedzieć się prawdy. 
czy takiej, jak ją wydrukował 
„Kurier Poranny“. 


— Strajkowaliśmy. Warty 
policjantów. staneły koło mu- 
rów. Do dyrekcji udała sie 
delegacja. Wybraliśmy kie- 
rownictwo strajku i dyżur- 
nych. Nie było gdzie spać, ina- 
czej jak na betonie z rękami 
pod głową. Pierwsze pertrak- 
tacje nie dały wyników. Ra- 
no znowu dyrekcja wezwała 
naszych przedstawicieli. Gro- 
zili. Ale już wtedy z pociągu 
pasażerskiego, który co kilka 
minut idąc z dworca główne- 
go za miasto przejeżdżał tuż 
koło niewysokiego muru na- 
szej fabryki, zaczęto wyrzucać 
na dziedziniec paczki żywno- 
ściowe — jarzyny, chleb, mię- 
so. Panie profesorze! Ta pier- 
wsza, i ta druga. i ta trzecia 
paczka dodały nam takiej otu- 
chy, że już nie jesteśmy sami. 
ale inni są z nami, że nie ustę- 
powaliśmy: poprzednie płace, 
urdieważnienie redukcji! 


m 3 to a E |_| 


tu jeszcze roboty murarskie. 
Słychać miarowy łoskot beto - 
niarni. Hala o kubaturze 7 tys. 
m sześciennych zostanie wyko- 
nana w stanie surowym do koń- 
ca br. Wzdłuż kuźni równym 
szeregiem stoją żelbetonowe słu- 
py podpory dla suwnicy. 

W „Ursusie“ nie ma hali, nie 
ma oddziału, w którym poza 
pracą związaną z kierunkiem 
produkcji, nie prowadzonoby ro- 
bót inwestycyjnych. Celem ich 
jest: 

— po pierwsze: zapewnienie 
dalszego rozwoju fabryki, ko- 
niecznego do wykonania Planu 
6-letniego, 

— po drugie: troska o popra- 
wę warunków pracy załogi i 
zwięxszenie wydajności. 


wni żeliwa, gdzie w br. zainsta- 
lowano urządzenia wentylacji i 
ogrzewania. W starej kuźni tem- 
peratura dochodziła do 590 C 
Urząd enia wentylacyjne zmie 


W tej właśnie hali trwa wvte- 
żona praca przy montowaniu 
(zniszczonego w czasie wojny ol- 
brzymiego 13-tonowego młota 
spadowego.  Mechanizuje siS 
transport. Widoczny z dala szkie 
ilet potężnego kafara kruszyć bę 
dzie złom. 


„Kazdy nowy traktor 
+ to fundamem 
socjalistycznej wsi” 


,— wypisali robotnicy „Ursusa“ 
na czerwonym płótnie transpa- 
i rentu, Rozumieją oni, że ich pra 
ca — to lepszy urodzaj pól. to 
ciągniki wiozące cegły mura- 
rzom Warszawy i Nowej Huty. 
Wie o tym dobrze tokarz Stani- 
sław Brzeziński, wykonujący 
| 161,2 proc. normy. Wie ZMP-ow 
|ska brygada im. H. Sawickiej, 
|kicrowana przez kol. Teresę Pe- 
ślak 12 młodych dziewcząt z 
| brygady, pracując ną rewolwe- 
rówkach, wykonuje normę w 
| 175,4 proc. 

|, „Ursus“ produkować bedzie 
coa? więcej ciągników. Robot- 
nicy zwiększać będą z roku na 
rok produkcję nie tylko dlatego, 
że taki iest plan, Produkować 
będą więcej, ba rozumieją, że 
potrzeba traktorów. by bujniej 
rosło zboże na polach socjalisty- 
(cznej wsi. potrzeba ciągników. 
by szybciej rosły w górę czerwo 


Wystarczy wspomnieć o odle- | nymi dotąd złożami 
| Dotychczas 


niły całkowicie warunki pracy. | 


"| ku 


Wielkie 
Zakłady Kwasu Siarkowego 


w Wizowie 
wytworzać będą 
podstawowy półsurowiec 
dia przemysłu 


chemicznego 


Już nad drugim wielkim ©- 
biektem przemysłowym Planu 
6-letniego zadymiły kominy. To 
w Wizowie na Dolnym Śłąsku 
w wielkich nowoczesnych za- 
kładach chemicznych przepro- 
wadzono próbę produkcji kwa- 
su siarkowego nową metodą. 


Wybudowanie wielkich zakła- 
dów chemicznych w Wizewie na 
Dolnym Śląsku miało ścisły 
związek ze znajdującymi się na 
tych terenach. a niewykorzysta- 
surowca. 
produkcja kwasu 
siarkowego oparta byla aa prze- 
starzałych metodach, wymaga= 
jących surowca sprowaczanego 
z zagranicy, tzw. pirvtow Na- 
uxowcy dążyli jednak slale do 
uzyskania tańszego surowca do 
produkcji- kwasu siarkowego. 
W okresie międzywojennym 
znany polsKi uczony prof. J. Za- 
wadzki teoretycznie dcwiódł 
możliwości otrzymania kwasu 
siarkowego z tańszych surow= 
ców: gipsu i anhydrytu, jednak= 
że pracami jego nie zaintereso- 
wano się w kapitalistyczaej Pol. 
sce. W latach 1930-36 w Związ- 
Radzieckim  profescrowie 
Budnikow, Jung i Rojak, pro- 
wadząc badania w tym samym 
kierunku co prof. Zawadzki, o- 
siągnęli pozytywne rezultaty. 
Po wojnie, chemicy polscy po- 
szli śladem radzieckich  uczo- 
nych. Wypracowane oryginalną 
metodę predukcji kwasu siarko- 
wego anhydrytu. 


Metoda ta znalazła pełne za- 
stosowanie w wizowskich zakła- 
dach. Przeprowadzona w dniu 
14 bm. próba produkcji kwasu 
siarkowego nowa metodą dała 
pozytywne rezultaty. 


Zakłady Kwasu 
w Wizowie wytwarzac będą 
podstawowy półsurowiec niee 
zbędny dla wielu dziedzin pro- 
dukcji przemysłu chemicznego. 


Powstały one dzięki ścisłemu 
współdziałaniu robotników i in- 
żynierów z naukowcami. którzy 
czerpali wiedze z bogatych do- 


Siarkowego 


|ne mury nowych budowli. świadczeń Związku  Radziec- 
TERESA ŚWIEŻĄWSKA | kjego. (S.) 
o aaa aaa 


Maszyny stały nieruchomo. 
My siedzieliśmy w rozmaitym 
nastroju. Jak zawsze w gro- 
madzie, jedni byli pewni zwy 
cięstwa, innych ogarniał lęk- 
liwy smutek — Haluch zamil- 
czał profesorowi. że on był 
wśród tych drugich: nigdy nie 
ciągnęły go masowe demon- 
stracje czy zebrania, tęsknił do 
Lrzyćmionego dymem papiero- 
sowym kręgu elektrycznej 
lampy na stoliku założonym 
książkami. Strajk. panie 
profesorze, to w pierwszych 
dniach jakaś szara upartość, 
jakaś milcząca zaciekłość. Co 
czas jakiś delegacje chodziły 
do dyrekcji, a myśmy albo 
wszyscy razem radzili nad pro- 
pozycjami i sprawozdaniami 
naszych delegatów. albo gawę- 
dzili w małych grupkach nad 
różnymi sprawami. Był wśród 
nas jeden kowal — z kuźni — 
godzinami opowiadał nam o 
tym. jak robotnicy walczą na 
świecie całym o swoje prawa. 
Znaliśmy te rzeczy z gazet. 
ale on brał w tym udział. Pod- 
czas rewolucji w Niemczech. 
w osiemnastym, on był w Ber- 
linie. Inaczej sie czyta, inaczej 
słucha. Tak mijał czas. Dni 
za dniami. 

Haluch nie opowiadał wszy- 
stkiego profesorowi. Nie po- 
dzielił się swym największym 
przeżyciem: detronizacją ma- 
szyny; zrozumiał. iż nie jest 
Gna wartością samą w sobie. 
ale narzędziem intencji ludz- 
kich. Służy uciskowi i nędzy 
— takim oskarżeniem maszy- 
ny skomentował któregoś wie- 
czoru. gdy leżeli obok siebie 
na pace transportowej. opo- 
wiadanie kowala. Ten opowie- 
dział mu wtedy o takim ustro- 
ju i o takim kraju, gdzie ma- 
szyny nie produkują nędzy I 
bezrobocia, ale służą sprawie 
powszechnego dobrobytu... Ale 


tego Paweł już profesorowi nie 
powtórzył. 

— Bvło coraz ciężej. Dvrek- 
cja nie ustępowała | możliwa 
klęska zaczęła nas dzielić. Za- 
częto podsuwać rozmaite po- 
mysły. Ideowych zageadywali 
głupcy. Toteż i opór bvł słab- 
szy. niż mógłby być. gdv dziś 
o czwartej rano. w świetle o- 
strych reflektorów wtargnęła 
do fabryki rezerwa policji z 
Golędzinowa. Zabili jednege 
z dvżurujacych przy bramie 
kolegów. Zerwaliśmy się z niet 
wygodnego snu. sparaliżowani 
z jednej stronv dotkliwym 
chłodem jesiennego poranka, 
z drugiej — rozbiciem. które 
się między nas wkradło. Jedni 
próbowali stawiać opór. inni 
korzystając z zamieszania 
chcieli czmvchnąć do domu. 
Kordon policji by? jednak ge- 
sty. Wvłapali wszystkich. Fa- 
bryka została opróżniona ze 
strajkujących. Przewieźli nas 
do niedalekich koszar Zaczęli 
zwalniać dopiero po południu. 
Gdy mnie puścili. jednego z 
ostatnich. zostało ich jeszcze 
z pietnastu. Żona czekała na 
najbliższej ulicy, wszystkie 
tam sie zbiegły kobiety... 

Haluch, nie bacząc na po- 
turbowanie i zmeczenie szedł 
dc domu tak szybko. iż żona 
nie mogła mu sprostać. Led- 
wo nadążała. Z bramy. nie nie 
mówiąc. tak był podniecony, 
bał się. że każda minuta zwło- 
ki spowodować może nieszcze- 
ście. skrecił na schodv fronto- 
we. Wtargnał do profesora. 

— „nie dam nikomu tego 
wynalazku. I tak jakiś Sujaw- 
ski ukradnie zgłosi jako swój 
pamysł do fabrvki i tam przyj 
mą. ale to bedzie on. nie ja. 
Swoim na kleskę! — nie! Pro- 
sze o brulion, panie profeso- 
rze! 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


ZKE KA dd dd A 


Zgodnie z zapowiedzią, ogłaszamy dzisiaj warunki 
naszego nowego błyskawicznego Konkursu Sportowego. 
Zainteresuje on miłośników piłkarstwa. przypuszczamy 
jednak, że wezmą w nim udział również inni Czytel- 
nicy, interesujący się sportem. 

KONKURS POLEGA NA ODGADNIĘCIU KOLEJ- 
NOŚCI DRUŻYN PIŁKARSKICH PO ZAKOŃCZENIU 
PIERWSZEJ RUNDY ROZGRYWEK Jak wiadomo, 
ostatnią kolejkę spotkań pierwszej rundy drużyny ro- 
zegrają w czwartek, 21 czerwca. 

Chcąc wziąć udział w konkursie. należy wyciąć i wy- 
pełnić zamieszczoną niżej tabelkę. Spełnia ona jedno- 
cześnie rolę kuponu konkursowego. Tabelkę należy wy- 
słać na adres naszej redakcji NAJPÓŹNIEJ W DNIU 
20 CZERWCA, tj. w przeddzień spotkań piłkarskich, 
które zakończą pierwszą rundę rozgrywek ligowych. 


TABELKA KONKURSOWA 
Kolejność drużyn na zakończenie pierwszej 
rozgrywek I Ligi Piłkarskiej będzie następująca: 


rundy 


Nazwisko i imię. 
Dokładny adres . 
Wiek 


Wyjaśniamy, że należy pisać tylko nazwy klubów 
i miejscowości. Nie trzeba pisać ilości zdobytych punk- 
tów, jak również stosunku bramek. 

Na naszą prośbę, Sekcja Piłki Nożnej GKKF prześle 
do redakcji „Sztandaru Młodych“ oficjalną tabelę I Li- 
gi Piłkarskiej na dzień 22 czerwca, tj. po zakończeniu 
pierwszej rundy. Za prawidłowe rozwiązania konkur- 
sowe będziemy uważać te, które odpowiadać będą ta- 
beli, przesłanej przez SPN GKKF. 

Przypominamy, że kupony konkursowe należy wy- 
słać najpóźniej do 20 czerwca. Decydować będzie tutaj 
data stempla pocztowego. 

Koperty z kuponami nadsyłać na adres: Redakcja 
„Sztandaru Młodych“, Warszawa, Al. I Armii Wojska 
Polskiego Nr. 11—z dopiskiem „Błyskawiczny Kon- 
kurs Sportowy“. 

Dla zwycięzców Konkursu przeznaczamy cenne na- 
grody w postaci sprzętu sportowego i książek. 


A oto spotkania „Konkursówe”' 


Czytelników, biorących udział w naszym błyskawicz- 
nym Konkursie Sportowym z pewnością zainteresują 
mecze, jakie drużyny ligowe rozegrają w ostatniej ko- 
lejce wiosennej rundy. 

W Warszawie KOLEJARZ spotka się z UNIĄ — Cho- 
rzów. Druga drużyna warszawska, CWKS wyjeżdża do 
Radlina, gdzie czeka ją trudny mecz z GÓRNIKIEM. 
W Chorzowie BUDOWLANI grać będą z łódzkim WŁÓK- 
NIARZEM. 

Spośród trzech drużyn krakowskich tylko GWARDIA 
gra na swoim terenie ze swą imienniczką ze Szczecina. 
OGNIWO krakowskie jedzie do Poznania na mecz Z 
KOLEJARZEM, a WŁÓKNIARZ udaje się do Bytomia, 
gdzie spotka się z miejscowym OGNIWEM. 

Jak widać z tego zestawienia, mecze czwartkowe 
bedą bardzo ciekawe. Jaki będzie układ tabeli ligowej 
na zakończenie rozgrywek pierwszej rundy? Dla bio- 
rących udział w naszym konkursie otwiera się pięk- 
ne pole do popisu. Zobaczymy, kto odgadnie wyniki 
tych meczów i ułoży prawidłową tabelę. 

Uczestnikom Konkursu pomogą z pewnością spotka- 
nia piłkarskie rozegrane w niedzielę. Wskażą one na 
aktualną formę naszych piłkarzy i powinny ułatwić 
typowanie wyników czwartkowych. 

Dlatego, drodzy Czytelnicy, radzimy Wam nie śpie- 
szyć się zbytnio. Kupony konkursowe wypełnijcie i wy- 
ślijcie we wtorek, lub Środę. Macie kilka dni do na- 
mysłu. 

CZEKAMY NA ODPOWIEDZI! 
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SZTANDAR 


Młodzież i studenci całego 


będzie sie w Berlinie. 


kratycznej, aktywnych bejo 

dzy narodami. 

PRZYGOTOWUJĄ SIĘ DO 
FESTIWALU RÓWNIEŻ 
SPORTOWCY. W skład dele- 
gacji duńskiej wejdą znani 
sportowcy kraju — wielokrot- 
ny mistrz Danii — zapaśnik 
HUBERT WOJTT. mistrz w 


gimnastyce PARLI JENSEN i 
inni. 

W Rumunii. na cześć festi- 
walu beda organizowene spe- 
cjalne zawody sportowe, uni- 
wersyteckie mistrzostwa spor- 
towe na 1951 r. Niłodzież ru- 
muńska posyła na festiwal 80 
najlepszych spbortowcow kra- 
jju. Jak podaje niemiecka ga- 
zeta „Neues Deutschland“ z 
Węgier przyjedzie na festiwal 
200 sporiowców. którzy obec- 
|Inie trenują do nachodzących 
zawodów. Z Czechosłowacji 
oczekuje się 250 sportowców 
i spottsmenek, w tej liczbie 
rekordzistę świata — EMILA 
ZATOPKA. 


Oczekuje się przyjazdu do 
| Berlina drużyny koszykowej 
| Ekwadoru, która jest mistrzem 
amerykańskiego kontynentu. 
Przyjedzie również 100 chłop- 
ców i dziewcząt z Albanii. Wie 
lu sławnych sportowców bę- 
dzie reprezentować Włochy 
Francję, Brazylię i Anglię. 
Przygotowania do festiwalu 
w krajach  kapitalistycznych, 
napotykają na wielkie trud- 
ności, a czasem nawet na bez- 
pośrednie  niebezpieczeństwa 
dla młodzieży. Imperialiści 
obawiają się potężnej manife- 
stacji jedności młodzieży 
wszystkich krajów w walce o 
pokój, jakim będzie III 
| Światowy Zlot Młodych Bo- 
jowników o Pokój . 


Przedstawiciele młodzieży 
zachodnio-niemieckiej, przyj- 
mujący udział w pracach Ko- 
mitetu Przygotowawczego do 
Zlotu w Berlinie, opowiedzieli, 
że zachodnio-niemieccy spor- 
jtowcy skrycie przeprowadzają 
| treningi. „Nie mamy sprzętu 
sportowego, sal, ani stadio- 
nów — mówili. — Oprócz te- 
go, kierownicy  niedemokra- 
| tycznych organizacji młodzie- 
żowych, grożą wykluczeniem 
każdemu, kto pojedzie na 
Zlot“. 

Pomocnikom amerykańskim 
w Bonn nie uda się przestra- 
szyć młodzieży Zachodnich 
Niemiec. Manfred Brauchicz, 
sławny motocyklista, został 
wybrany przewodniczącym 


uruchomiają 
nowe ośrodki 
sportów wodnych 
iw Augustowie i Mikołajkach 


W roku bież. w 9 domach wczaso- 
wych na Pojezierzu Mazurskim, spę 
dzi wczasy przeszło 11.000 związkow 
ców, tj. o ponad 2.000 osób więcej, 
niż w roku ubiegłym. 

W tegorocznym sezonie Fundnsz 
Wczasów Pracowniczych wraz z Li- 
ga Morską uruchomił w Augustowie 
i Mikołajkach ośrodki sportów wod- 
nych, które są zaopatrzone w dużą 
ilość sprzętu żeglarskiego. 

Wczasowicze podczas „J-dniowego 
pobytu w tych miejscowościach prze- 
chodzą pod kierownictwem wysoka 
wykwalilikowanych instruktorów Li- 
gi Morskiej przeszkolenie żeglarskie. 
a po złożeniu egzaminu otrzymają 
stopień młodszego żeglarza. 


3 od 


FWP i Liga Morska 


4 % dów 


Snor.owcy wszystkich krajów 
przygotowują się 


do Zlotu w Berlinie 


świata przygotowują się do swe 


go wielkiego Swieta — do NI Światowego Zlotu. który od- 
Eęedzie io święto 


młodzieży demo- 


wników o pokój i przyjażń mic- 


Zachodnio -~ Niemieckiego 
| Komitetu  Przygotowawczego. 
| Odpowiadając na pytanie. dla- 
| czego zdecydował się wziąć 
| udział w Zlocie, odpowiedział: 
„Nie mogę się uwolnić od 
uczucia, że żyjemy obecnie w 
okresie przypominającym 
1938—1939 rok. Wtedy nie 
myślałem o polityce.  Fotem 
przekonałem się. że był to 
błąd. Obecnie znowu buduja 
koszary i znowu pojawiają się 
ci sami generałowie. Mówi się 
o obronie, o tym. że wojna ee- 
dzie zabawką. Lecz ja jestem 
daleki od radości przy tych 
rozmowach. 

Te słowa, wyrażają uczucia 
i myśli prostych chłopców i 
dziewcząt Zachodnich Nie- 
miec, którzy z wieikim entu- 
zjazmem przygotowują się do 
Zlotu. Członkami wielu Komi- 
tetów Przygotowawczych — są 
sportowcy. 600 chłopców i 
dziewcząt z miasta Kiel wyra- 
ziło swe pragnienie przyjazdu 
do Berlina. 

Z wielkim entuzjazmem i 


przy pełnym poparciu rządu 
i społeczeństwa, przygotowuje 


się młodzież Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej. Jak 
informuje „Deutsches Sport 
Echo“, sportowcy wielu pro- 
wincji niemieckich jak: Sa- 
ksonii, Anhalt-Saksonii, Tu- 


ryngii i Maklenburgu — przy- 
gotowują popisy gimnastycz- 
ne. W popisach sportowych 
weźmie udział 4000 młodych 
pionierów, którzy wystąpią 
ze swoim programem 'pod ha- 
słem. „Pionierzy uczą się i 
walczą o pokój”. 

Berlin przygotowuje się na 
spotkanie gości. W przyśpie- 
szonym tempie buduje się sta- 
diony sportowe, place, baseny. 
Tam, gdzie obecnie są jeszcze 
zwały piasku i kamieni, prędko 
powstanie jeden z najlepszych 
w Berlinie basenów pływackich 
o wymiarach 50x20 metrów 
i głębokości od 3 do 3,5 met- 
rów. Wieże, dadzą możność sko 
ków do wody z wysokości 3, 
5,7 i 10 metrów. 

Młodzież demokratyczna 
wszystkich krajów, wzmacnia 
swe szeregi i przygotowuje się 
do Zlotu, na którym za- 
demonstruje swoje pragnienie 
pokoju i walki przeciw podże- 
gaczom wojennym. 

A. BIEŁÓW 
"tłum. z „Sowieckiego Sportu“ 


Szwecja 

|  prowaśzi 3:0 

| z Anglią 

w Pucharze Davisa... 


W III rundzie rozgrywek o Puchar 
| Davisa w rozgrywanym w Soarbor- 
gugh spotkaniu międzypaństwowy:n 

Szwecja — Anglia, prowadzą Szwe 
dzi 3:0 i zakwalifikowali się do roz- 
| grywek półfinałowych. 

Bergelin (Szwecja) pokonał Paish'a 
(Anglia) 9:7, 6:1, 6:3, Davidsson — 
Mottrama 4:6, 7:5, 6:2, 8:6, a Berge- 
Hn 1 Davidsson zwyciężyli w grze 
podwójnej Mottrama i Paish'a 2:6, 
6:8, 9:7, 10:8. 


...a Filipiny z Holandią 
2:0 

Przeciwnikiem Szwecji w półfinale 

bedzie zwycięzca spotkania Filipiny— 

Holandia. Mecz ten odbywa się obec- 

nie w Nordwijk. Po pierwszym dniu 
prowadzą Filipiny 2:0. 


ON CEED ZES TZ 


m 


IASKUJE 


Na paryskiej konferencji za- 
stępców munistrow spraw za- 
granicznych ZSRR, Stanów Zje- 
dnoczonych, Anglii i Francji de 
iegaci państw kapitalistycznyca 
nie chca zgodzić się na wniosek 
radziecki. aby umieścić na po- 
rzadku dziennym obrad kon- 
ferencji ministrów wielkich m? 
carstw sprawy paktu atlantyc- 
kiego i baz amerykańskich. 

Deiegat USA — Jessup stwier 
dził nawet, że Stany Zjednoczo- 
ne żadnych baz wojennych w 
Europie nie mają. 

Popatrzmy na załączone map 
ki. Opublikował je w maju br. 
na stronicach 14 i 15 amerykań 
ski tygodnik „Newsweek“. 


| dzieckiego 


Nie myślcie, że to są wszyst- 
kie bazy. Reakcyjne pismo o- 
publikowało tylko te, których 
już nie udaje się ukryć, a przy 
okazji chwali się, że „Wielka 


Brytania w jej najświetniej- 
szym okresie, nie rozrzucała tak 
wielkich sił w tylu miejscach“. 


Agresorzy an.erykańscy roz- 
rzucili swoje siły nie tylko tam. 
gdzie je widzimy na mapie 
„Newsweek nie „ujawnił”* baz 
w Norwegii i Szwecji, w Hisz- 
panii i Jugusławii, nie wspom- 
niał nic o bazach wojennych na 
Bliskim Wschodzie, ani o tych, 
które USA rozpoczęły budować 
jeszcze podczas wejny na wysu- 
niętym w stronę Związku Ra- 
aótwyspie Alaska. 
Zazwyczaj krzykliwy tygodnie 
w tym wypadku okazał sie bar 
dzo skromny, ale mimo to de- 


| maskuje kłamliwe i wykrętne 


wypowiedzi delegata Stanów 
Zjednoczonych Jessupa i jego 
pomocników, Anglika — Davie- 
sa i Francuza — Parodi. 


Objaśnienie napisów 


Przewidziane bazy lotnictwa 
dombowego w Afryce (7). 
Główna baza lotnictwa 
na Bliskim Wschodzie (8) 
Bazy lotnicze w Arabii (9. 
Na Daleki.» Wschodzie poka- 


Na oceanie Atlantyckim jak 
macki głowonoga biegną strzał- 
ki wskazujące lotnicze i mor- 
skie bazy agresji na wyspach 
morza Karaibskiego na Ber- 
mudach, Nowej Funlandii, Gren 
landii. Islandii, Azorach i wý- 
brzeżu Afryki Zachodniej (1). 

W Europie pokazane jest roz 
mieszczenie niextórych jednos- 
tek wojskowych 17 armii ame- 
rykańskiej i 12 armii lotniczej 
w Niemczech Zachodnich (2) 

3 armia lotnicza i 17 dywizja 
desantu powietrznego w Angiii 
(3) 

Główna kwatera 
skich wnjsk powietrznych 
Francji (4). 

Amerykańskie armie okupa- 
cyjne w Austrii į Trieście (5). 

Na morzu Śródziemnym znaj- 
duje się ameryxańska „Flota 
Śródziemnomo” ska” (6). 


amorvkajń - 
we 


USA 


zane sa również tvlko niektóre 
jednostki wojskowe... 

3 armia amerykańska I 5 ar- 
mia lotnicza prowadzące 
zbrodniczą wojne na Korei (10). 

40 i 45 dywizje. kwatera głów 
na dowództwa wojsk powietrz- 
nych na Dalekim Wschodzie, 
314 dywizja powietrzna w Ja- 
ponii (11). 

20 zgrupowanie bombowców 
rozmieszczone w Japonii, na O- 
kinawie 1 Filipinach (12). 

Siódma f'ota amerykańskiej 
marynarki wojennej operuje u 
wybrzeży Cnin i korzysta z por 


tów okupowanej przez wojska 
USA — chińskiej wyspy Tai- 
wan. 


Tam, gdzie powstaje nowe, lepsze życie 


Nad Radomiem górują czerwone dachy 
osiedli robotniczych ZOR 


JE” potężny zwycięski pod- 
much nowego, socjalistycz- 
nego budownictwa, wdarły się 
do planu miasta Radomia dwie 
zakreślone czerwoną linia prze 
strzenie. 


Pierwsza z nich to sześciohek- | 
tarowy teren budowy osiedla 
robotniczego ZOR przy ul. Mal- 
czewskiego, druga — to obejmu- 
jący 7 ha obszar osiedla budowa 
nego przez ZOR na tzw. „Plan- 
tach". Tile pokazuje njan. Ale 
kiedy wjeżdżamy do Radomia 
ulicą Malczewskiego, niewielka, 
zakreflona czerwienią. martwa 
na planie przestrzeń — zaczyna 
zyć. Po prawej stronie szosy, 
oddzielone szerokim pasem wol- 
nej przestrzeni od niskich dre- 
wnanych budynków, budowa- 
nych dla robotników w okte- 
sie, przedwojennym, wznoszą 
się w górę pierwsze, trzypiętro- 
we budynki osiedla. Dziś w 200 
jasnych słonecznych izbach dwu 
wybudowanych już caikowicie 
bloków mieszka około 350 osób 
— robotników ż zakładów pracy 
całego Radomia. W roku 1953 w 
1.792 takich samych izbach 16-u 
nowoczesnych budynków zamie- 
szka około 3.000  mieszkan- 
ców. Dziś na przestrzeniach dzie 
lacych budynki leżą jeszcze ma- 
teriały budowlane — w roku 
1653 królować tu bedzie zieleń. 
W położonym najbliżej ulicy, 
podciąganym już pod dach bu- 
dynku, z czerwonego muru parT- 
teru wyglądajc wielkie. prosto- 
kątne otwory. To przyszłe jasne 
witryny dwóch nowoczesnych 
sklepów które jeszcze w tym 
roku zaczna zaoprtrywać miesz- 
kańców w towary Dalej wśród 
gwaru buvwy murarze Wzno - 


, balustradą, 


szą mury nowoczesnego przed - 
szkola w którum jeszcze w bie- 
zącym roku uczyć sie beda i ba- 
wić roześmiane z zainteresowa- 
niem przyjladające się robocie 
dzieci. Te dziec które jeszcze 
nedawno mieszkały w ciem- 
nych, wilgotnych. pozbawionych 
kanalizacji 1 wody raacmskich 
domach. wytudowanych przez 
kepztalistów. maja już dziś ła- 


zienke w kużdym mieszkaniu. 
EW Ab kuchnię. AE KeS 


lu raniono i aresztowano. 


Pobity został 


To jest osiedle przy ul. Mal - 
czewskiego. O kilk: kilometrow 


dalej, w centrum Ra. omia wżne ; 


s się drugie — osiedle na „Plan 
tach" Na pierwszym p.anie. na 
tle dwu zam zkałuch uz t kii- 
ku budujących się bloków, w 
których jeszcze w tym roku od- 
danych będzie do użytku 700 no 
woczesnych izb — stoi piętrowy 
budynek wykończonego już pra- 
wie przedszkola. Duży półkolisty 
taras. jasne. przestronne sale, 
niziutkie umywalnie, „schody z 
w którą wpleciono 


ı metalowe litery abecadła — to 
królestwo 120 dzieci, które jesz- 
cze w tym roku obejmą je w po- 
stadanie, W tej chwili w osie- 
jelu oddano już do użytku 410 
|nowych izb Dalszy rozwój osie- 


55 ogółem 3.600 izl 1 14 nowych 
blokach, budowa zaczętego już 
źłobka, dwóch sklepów. zaziele- 
nienie 4 zadrzewienie przestrzeni 
wokół budynkow. Każd. z dwu, 
trzy i czteroizbowych jasnych, 
słonecznych mieszkań osiedla za- 
opatrzone jest w kuchnię, ła- 


dla to oddanie do roku 1954 = 


zienkę z wan”. gaz. elektrycz- 
ność i wodę 

Powstające dzięki zatnwesto- 
waniu olb zymich sum, dzięki 
patriotycznej, pelnej poświęcenia 
pracy robotników techników i 
mżynierów osiedla robotnicze 
ZOR górują nad Radomiem. Nie 
położeniem. (Górują nad dotych- 
czasowym «<apitalistycznym bu- 
fdownictwem. przejawiają się w 
każdym szczególe budowy i ur- 
banistycznego rozpianowania tro 
ską o wygode i zdrowie człowie= 
ka pracy. B. KOŁODZIEJSKI 


Czyn Zlotowy młodzieży polskiej 


Mionzi ki 


rzezi 


padgoszczy zwiększyli 


przebieg dobowy parowozu z 500na 760 km 


W dałszym ciągu z całego kraju napływają wiadomości o podejmowaniu przez młodzież 
zobowiązań produkcyjnych dla uczczenia Światowego Zlotu Młodych Bojowników o Po- 


kój w Berlinie. 


w hucie „Ferrum“ spa- 
wacz, tow. Maksymilian Ma- 
teja zobowiązał sie wykony- 


i waé .20 proc. normy. Młodzież 


zatrudniona w jednym z oddzia 
tów huty postanowiła wyko- 
nywać 170 proc. normy. Wśród 
indywidualnych zobowiązań te- 
go oddziału wybijają się zobo- 
wiązania tow. tow. H. Mroczkow 
skiego (130 proc. normy), R. La- 
soty (135 proc. normy), Rity 
Wojtynek (140 proc. normy) i 
Jadwigi Serafin (167 proc. nor- 
my). 

koresp. Sy. ri KLESZCZ 


Brygadzista przodującego ze- 
społu wałcowni huty „Kościu- 
szko“, A. Mieszczak mówi: „Ca 
ła 40-osobowa brygada solidnie 
walczy o wykonanie zobowią- 
zań. Chcemy zameldować na 
Zlocie: Wykonaliśmy!" 

Zespół Mieszczaka w chwili 
obecnej zamiast zadeklarowa- 
nych 120 proc. nowej normy, 
wykonuje 127 proc. Brygada 
WŁ Głodka z walcowni za- 
miast 120 procent osiąga 13% 


niej zaznacza się tendencja stawiania na 


proc. normy. O jeszcze lepszych 
wynikach melduje brygada ścia- 
nowa E. Gratepanche z kon. 
„Zabrze-Wschód* która zade- 
klarowała 140 proc., a osiąga 182 
proc. normy. 

9-osobowa brygada, ob:ługt- 
jaca parowóz PM-2-23 z ByQ- 
goszczy melduje, że dla uczcze- 
nia Zlotu zwiększyła przebie2 
dobowy parowozu z 509 do 760 
kun, przestój dobowy zmniejszy- 
ła do 5 godzin, pastanawiając 
jednocześnie przejechać bez płu- 
kania i generalnego remontu 
250 tys. km. 


k 

We wsi Klisino pow. Glup- 
czyce, woj. opolskie młodzież 
wraz ze starszymi zajęta jest 
pośpieszną pielęgnacją roślin o- 
kopowych. Dla uczczenia Świa- 
towego Zlotu Młodych KDojow- 
ników o Pokój w Berlinie chłop 
cy i dziewczęfa z Klisina po- 
stanowili oczyścić z chwastów 
3 ha buraka cukrowego. 

Młodzież Klisina zna zasady 
augrotechniki i wie dobrze, że 
przeprowadzona na czas pielęg- 


nacja pól buraczanych znacznie 
podnosi wydajność z hektara i 
jakość zbiorów, toteż wkrótce 
po podjęciu „Czynu Zlotowego“ 


oczyściła z chwastów już po- 
nad 1 ha buraków. Przygoto- 
wując się do żniw, młodzież 


KRhlsina podjęła jako Czyn Zło- 
towy również naprawę drogi 
w swojej wsi. 

Prace trwają. 

W Szebniach powiat jasiel- 
ski, woj. rzeszowskie, olbrzy= 
mim wzięciem wśród młodzieży 
cieszy się sport. Przeszkodą w 
rozwoju sportu jest jednak dla 
tej wsi brak boiska i urządzeń 
sportowych. 

Podejmując „Czyn Zlotowy*, 
ZMP-owcy z Szebni wezwali 
całą młodzież gromady do wzię 
cia udziału w budowie nowo- 
czesnego stadionu sportowego. 
Inicjatywa ZMP-owców została 
podchwycona z zapałem przez 
całą młodzież wsi. 

Pomoc przy budowie stadio- 
nu zgłosili również chłopcy i 
| dziewczęta ze szkoły podstawo- 
' wej. 


W niedzielę, 17 czerwca odbyły się 
we Francji wybory do parlamentu: Miały 
«one się odbyć wprawdzie dopiero na je- 
sieni, ale na rozkaz Amerykanów termin 
zosiał przyśpieszony. Stany Zjednoczone 
obawiały się bowiem ujawnienia w pełni 
katastrofalnych skutków polityki  zbro- 
jeń, która została narzucona Francji. Reak- 
cyjny rząd francuski obawiał się, że stale 
pogarszająca się sytuacja gospodarcza i ro- 
snący ruch pokoju zniechęci do rządu na- 
wet i te, okłamywane fałszywą propagan- 
dą warstwy społeczeństwa, które dotych- 
czas go popierały. u 

Nie wydaje się jednak, aby kwestia 
kilku miesięcy mogła zaważyć w decydu- 
jący sposób na wyniku wyborów. Cztero- 
letni okres rządów burżuazji jest dosta - 
tecznie komoromitujący. Oto w kilku cy- 
frach i niepełny zresztą bilans tego czte- 
rolecia zdrady i służby w interesie mo- 
nopoli amerykańskich. 


Bilans zdrady 


Od chwili usunięcia komunistów z rzą- 
du w 1946 r. miały miejsce CZTERY 
DEWALUACJE, które obniżyły wartość 
franka o DWIE TRZECIE. W tym sa- 
mym czasie, mimo pewnych podwyżek 
rzeczywista wartość zarobków robotni- 
czych spadła o POŁOWĘ, a ceny żywno- 
ści wzrosły od 50 do 75 proc. Ilość 
bankructw zwiększyła się od 1946 r. 
20-KROTNIE, a zyski wielkich koncer- 
nów powiązanych ze spółkami amerykań- 
skimi podskoczyły z 124 do 800 miliar- 


O wyborach we 


dów franków. O tyleż samo prawie, tj. 
o 700 miliardów franków, zwiększył się 
obieg banknotów i wydatki na zbroje- 
nia. Rachunek zgadza się. 


A czy można obliczyć cyframi, jaką 
stratę dla narodu francuskiego przedsta- 
wiają tysiące młodych ludzi, poległych 
na froncie vietnamskim, dziesiątki tysięcy 
dzieci, które giną corocznie z niedożywie-= 
nia? Czy dadzą się ująć w suche tabele sta- 
tystyczne cierpienia setek tysięcy rodzin 
robotniczych w czasie długotrwałych straj- 
ków o najmnieszą poprawę warunków by- 
towych? 


Na każdym kroku Francuzi widzą ozna- 
ki panoszenia się Amerykanów w swoim 
kraju. Pod Paryżem urzęduje sztab Eisen- 
howera. W samym Paryżu rozsiadły się 
dziesiątki misji amerykańskich. Wokół po- 
łudniowych portów rozbudowuje się ame- 
rykańskie obozy wojskowe. Na francuskim 
niebie skrzydła amerykańskich bom- 
bowców. Na ulicach miast francuskich — 
tupot amerykańskich buciorów. A na nie- 
mieckiej granicy odradza się nowe niebez- 
pieczeństwo — rośnie za amerykańskie 
dolary nowy Wehrmacht faszystowski. 
„Francja zdradzona, Francja w niewoli. 
Oto jaki tragiczny los spotkał naszą oj- 
czyznę* — mówią patrioci francuscy. 


Technika fałszu, oszustwa 
i terroru 


W tych warunkach reakcja francuska 


przygotowała się bardzo starannie do sfał- ` 


© 0 

Francy 

szowania z góry wyników wyborów. Prze- 
de wszystkim zmieniono ordynację wybor- 
czą tak, aby zapewnić partii zdobywającej | 
51 proc. głosów 100 proc. mandatów, przy- 
padających na okręg wyborczy. Uczy- 
niono to w celu pozbawienia komunistów 
należnych im mandatów w parlamencie, 
nawet jeśli zdobędą największą ilość gło- 
sów. Następnie wprowadzono wybory dwu- 
stopniowe, w rezultacie czego, po pierw- 
szych indywidsalnych niepowodzeniach, 
partie reakcyjne mogą połączyć uzyskane 
przez siebie głosy przeciwko kandydatom 
partii komunistycznej. Po tych zmianach, 
jeśli np. w jednym okręgu wyborczym ko- 
muniści uzyskają 49 proc. wszystkich gło- 
sów, a partie reakcyjne występujące pod 
różnymi szyldami, otrzymają odpowiednia 
20 proc., 16 proc i 15 proc. głosów, mogą 
one połączyć swoje głosy i wówczas uzys= 
kają wszystkie mandaty w danym 
okręgu wyborczym. 

Ale i nawet ta, o wiele dalej idąca, niż 
w wyborach włoskich technika fałszu 
i oszustwa, nie wystarcza burżuazji fran- 
cuskiej. Rozpętała ona kampanię terroru 
wyborczego, który żywo przypomina wzo- 
ry hitlerowskie. 


Na porządku dziennym są napaści poli- 
cji na ekipy robotnicze, rozlepiające afisze 
wyborcze, na lokale partii komunistycznej 
i związków zawodowych. W Paryżu policja 
napadła na gmach Generalnej Konfedera- 
cji Pracy (CGT) i aresztowała m.in. sekre- 
tarzy CGT Henaffa i Tolleta. W Saint 
Cloud i Saint Ouen policja napadła na ze- 
brania studentów i w wyniku napaści wie- 


| Tylko w Feum el 


pczez policję deputowany komunistyczny 
Raymond Guyot. Ten system terroru, cho- 
ciaż uległ wzmożeniu w okresie przedwy- 
borczym, trwa już od dawna. Lud fran- 
cuski pamięta dobrze nieudane zamachy 
na wodzów francuskiej partii komuni- 
stycznej — Thoreza i Duclos i prowoka- 
cyjne napaści na wiece robotnicze. 


Terror przedwyborczy w jeszcze więk- 
szym stopniu szaleje w zamorskich po- 
siadłościach francuskich, które równocześ- 
nie biorą udział w wyborach: w Algierze 
i Maroku. Jeden z politycznych przy - 
wódców algierskiej partii demokratycz- 
nej, Mazermas, został bezprawnie aresz- 
towany. W okręgach Beni Meilal, Khe- 
nifra i Kasta - Tadala panuje już od kil- 
ku tygodni stan oblężenia. Garnizony woj- 
skowe zostały wzmocnione oddziałami 
pancernymi. Represje spadają na tysiące 
działaczy demokratycznych i postępowych. 
Ansar aresztowano po- 
nad 400 osób. a sama miejscowość została 
zrównana z złemią. 


We wszystkich poczynaniach terrory- 
stycznych idą, ręka w rękę z policją, bo- 
jówkarze faszystowskiej par tii de Gaulle'a. 
W istocie bojówki de Gaulle'a stały się 
częścią państwowego aparatu ucisku, Jak 
pisze dziennik paryski „Humanite*, „bo- 
jówki de Gaulle'a cieszą się nie tylko bez- 
karnością, ale wręcz pomocą ze strony po- 
licji. Bojówkarze de Ganiic'a napadają na 
wiece robotnicze, a policja „interweniuje“, 
aresztując wskazanych przez bojówkarzy 
robotników." 


Stawka na faszyzm 


W toku kampanii wyborczej, prowadzo- 
nej przez partie reakcyjne, coraz wyraź- 


de Gaulle'a, jako zbawcę burżuazji francu- 
skiej. Duża część zawieranych przez partie 
reakcyjne koalicji wyborczych, ma za za- 
danie przeforsowanie w drugiej turze wy- 
borów kandydata partii de Gaulle'a. Bur- 
żuazja ma nadzieję, że zmyłiwszy prostego 
Francuza mnogością szyldów partyjnych. 
uda jej się w końcu przy pomocy głosów 
wyłudzonych podczas pierwszej tury wy- 
| borów, przeforsować najbardziej reakcyj- 
nych kandydatów i zapewnić de Gaullowi 
kierowniczą rolę w przyszłym rządzie. 


Na podkreślenie zasługuje też udział 
wyższej hierarchii katolickiej w agitacji 
przedwyborczej. Chociaż konstytucja 
francuska zakazuje klerowi mieszania się 
do wyborów, kardynał Lienart, arcybi- 
skup Paryża Feitin i cała plejada bisku- 
pów grzmi z ambon przeciwko bezboż- 
nym komunistom i nakazuje pod groźbą 
mąk niekielnych, głosować na kandyda- 
tów de Gaulle'a lub reakcyjnych partii 
katolickiej, > 
Stawka burżuazji francuskiej i amery- 

kańskich monopolistów na de Gaulle'a jest 
oznaką słabości reakcji francuskiej. Bur- 
żuazja francuska zdaje sobie sprawę. iż 
nie jest w stanie dalej rządzić Francją 
przy pomocy dotychczasowych środków. 
I dlatego przeprowadziła zmianę ordynacii 
wyborczej. I dłatego pokładała swe nądzie- 
je w zaprowadzeniu faszystowskiej dykta- 
tury. W wojennych planach amerykań- 
skich, Francja ma dostarczyć jeszcze 
w bieżącym roku 10 dywizji piechoty dla 
armii atlantyckiej. Burżuazja francuska 


i nie interesów całego narodu, 


wie, że nie wykona tego rozkazu bez rzą- 
dów dyktatorskich. 


Komuniści na czele narodu 
w obronie wolności Francji 


Naród francuski ma przed sobą do wy- 
boru: demokrację i pokój, albo wojnę i fa- 
szym. Komunistyczna Partia Francji staje 
w obranie niepodlegiości Francji, w obro- 
występując 
w wyborach z programem zjednoczenia 
najszerszych warstw narodu na płaszczyź- 
nie 

Walki o pokój, przeciwko amerykań- 
skim planom wojny. 


Walki o wolność Francji, przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec Zachodnich. 


Walki o swobody demokratyczne prze- 
ciwko faszystowskim  zakusom de 
Gaullc'a wodza burżuazji francuskiej. 


Wezwanie Komunistycznej Partii Fran- 
cji do utworzenia szerokiego Frontu Naro- 
dowego dla realizacji tego programu. za- 
powiedź współpracy z każdą partią poli- 
tyczną. która zechce ten program realizo- 
wać. stawia KPF na czele wszystkich zdro= 
wych sił narodu francuskiego Platforma 
wyborcza Komunistycznej Partii Francji 
dowodzi raz jeszcze, że komuniści stali się 
siłą kierowniczą t przodującą narodu że 
jedynie Partia Komunistyczna. we współ- 
pracy ze wszystkimi patriotami Francji 
zdolna jest wydźwignąć kraj z przepaści, 
w jaką wtrąciła :ą polityka kolejnych rzą- 
dów burżuazji i wyprowadzić na drogę po- 
koju i dobrobytu.*) 


TOMASZ ATKINS 
*; O programie Frontu Narodowego we 


Francji pisaliśmy obszernie w n-rze 129(337 
Sztandaru Młodych*. 
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